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Po raz pierwszy wręczone zostały Odznaki im. Ludwika Waryńskiego
Władimir Browikow

Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego
ambasadorem

z zasłużonymi działaczami polskiego ruchu robotniczego
WARSZAWA (PAP). Członkowie kierownictwa partyjnego z I sekre­

tarzem KC PZPR WOJCIECHEM JARUZELSKIM spotkali się w ponie­
działek z grupą przybyłych z różnych stron kraju zasłużonych działaczy
polskiego ruchu robotniczego. Szczególną wymowę temu spotkaniu na­
dały: obchodzona właśnie 44. rocznica powstania Polskiej Partii Robot­
niczej, a wcześniej 37. rocznica Kongresu Zjednoczeniowego; rozpoczy­
nająca się kampania przed X Zjazdem PZPR 1 przede wszystkim wrę­
czenie weteranom, przyznanych po raz pierwszy, Odznak im. Ludwika

Waryńskiego.
Cennym spojrzeniem na przeszłość nieraz bardzo odległą, na teraźniej­

szość i przyszłość partii i kraju, stała się długa, szczera i bezpośrednia
rozmowa, która toczyła się na spotkaniu, refleksje i poglądy wyrażone
przez weteranów.

Witając serdecznie w Imie­
niu Biura Politycznego KC
PZPR zasłużonych działaczy
polskiego ruchu robotniczego
Wojciech Jaruzelski podkre­
ślił. że obecne spotkanie ma

swój bezpośredni związek
także z decyzją IX Zjazdu
PZPR, aby najbardziej zasłu­
żonych ludzi partii, tych któ­
rzy swą walką 1 pracą, ca­
łym tyciem wnieśli wkład w

dzieło wyzwolenia narodowe­
go i społecznego, w rozwój
socjalizmu, honorować odzna­
ką noszącą imię twórcy i przy­
wódcy Wielkiego Proletaria-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZSRR w Polsce
MOSKWA (PAP). Jak

podała w poniedziałek A-
gencja TASS, Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
mianowało Władimira Bro-
wikowa ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomoc­
nym Związku Radzieckiego
w Polsce.

Władimir Browikow u-

rodził się w r. 1931 1 jest
kandydatem nauk filozo­
ficznych. Przez długi czas

zajmował się pracą dzien­
nikarską i partyjną. W la­
tach 1972—1978 pełnił waż­
ne funkcje w aparacie KC
KPZR. W latach 1978—1983
był drugim sekretarzem
KC KP Białorusi. Od r.

1983 jest przewodniczącym
Rady Ministrów Białorus­
kiej SRR. Jest członkiem
KC KPZR 1 deputowanym
do Rady Najwyższej ZSRR.

Wojewódzka Komisja Współdziałania
PZPR, ZSL i SO w Krakowie oceniła

funkcjonowanie systemu opieki społecznej
167 tys. mieszkańców woj. krakowskiego wymaga opieki

na te cele przeznacza się ponad
Problemy funkcjonowania

systemu opieki społecznej w

woj. krakowskim były przed­
miotem wczorajszego posie­
dzenia Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i
SD.

W obradach, którym prze­
wodniczył prof. Jan Janowski
— przewodniczący KK SD u-

czestniczyli m. in.: I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz.
prezes KK ZSL Stanisław
Mazur, przewodniczący RK
PRON Ryszard Zieliński oraz

wiceprezydent KrakoWa Jan
Nowak.

Pomoc społeczna ma obe­
cnie charakter kompleksowych
świadczeń dla zaspokojenia
potrzeb ekonomicznych i lecz­
niczo - opiekuńczych w miej­
scu zamieszkania, jak również
całkowitej opieki w domach
pomocy społecznej osobom,
których warunki finansowe,
zdrowotne i. rodzinne nie za­
pewniają właściwej egzysten­
cji. Zakres i wielkość tej
pomocy wyznaczana jest w

dużej mierze uwarunkowania­
mi demograficznymi naszego
województwa. 14 proc, miesz­
kańców Krakowskiego tj. ok.

1 mld zł rocznie

167 tys. osób, to ludzie nie­
pełnosprawni, wymagający o-

pieki społecznej. Znaczna ich
część to inwalidzi I i II gru­
py, w wieku powyżej 70 lat.

W trakcie dyskusji podkre­
ślono, że w ostatnich latach
dużo zrobiono dla poprawy
warunków życia ludzi potrze­
bujących pomocy społecznej,
co szczególnie odczuwane jest
w środowisku wiejskim. W
woj. krakowskim przeznaczo­
nonatecelewub.r.ponad
miliard złotych, niemniej je-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Płk Kadafi uważa, że sytuacja wywołana
wysłaniem amerykańskich okrętów w pobliże

Libii może doprowadzić do wybuchu
lii wojny światowej

ALGIER (PAP). Przywódca libijski Muammar Kadafi
wystąpił na konferencji z oskarżeniami pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych, które — jak stwierdził — wysłały
40 okrętów wojennych w pobliże wybrzeży libijskich. Ka­
dafi oznajmił, że potraktował to jako wypowiedzenie
wojny 1 zarządził stan alarmu marynarki wojennej i sił
powietrznych swego kraju. Kadafi ostrzegł, iż Stany Zjed­
noczone rozpoczęły niebezpieczną grę w basenie Morza
Śródziemnego, która spowodowała, iż oba kraje znalazły
się na krawędzi wojny. Zdaniem przywódcy libijskiego
sytuacja jest na tyle groźna, iż może doprowadzić do wy­
buchu trzeciej wojny światowej.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy pułkownik Ka­
dafi zaprzeczył zarzutom, jakoby Libia udzielała schro­
nienia terrorystom oraz odrzucił sugestie, iż jego kraj za­
mieszany jest w sprawę ataku na biura izraelskie na lot­
niskach w Wiedniu i Rzymie. Zaprzeczył również rzeko­
memu istnieniu obozów szkoleniowych dla bojowników
palestyńskich z grupy Abu Nidala, oskarżonych o prze­
prowadzenie zamachów.

Przywódca libijski stwierdził, że ewentualny atak USA
na jego kraj napotka na odpowiedź, która uderzy rów­
nież bezpośrednlio w Stany Zjednoczone. Kadafi zapowie­
dział, że Libijczycy gotowi są zastosować w takim wy­
padku grupy zdecydowanych na wszystko bojowników,
którzy przeniosą walkę również na ulice miast amery­
kańskich.

UPI informuje z Waszyngtonu, że prezydent Reagan ze­
brał w poniedziałek swych doradców z Krajowej Rady
Bezpieczeństwa, by przeanalizowali ewentualne posunię­
cia wobec Libii. Wśród rozważanych możliwości agencja
wspomina o decyzjach politycznych i wojskowych, ale na

razie nie wiadomo, na czym by miały polegać. Przedsta­
wiciele administracji wykluczają jednak prawdopodo­
bieństwo bezpośredniej akcji zbrojnej, ponieważ państ­
wa arabskie zdecydowanie stanęły po stronie libijskiej,
a sojusznicy zachodnioeuropejscy Stanów Zjednoczonych
nie bardzo mają ochotę na przyłączenie się do sankcji
wobec tego kraju.

W Przemyślu

PRZEMYŚL (PAP). Tragicz­
ny wypadek zdarzył się 5 bm.
w Przemyślu przy ul. 1 Maja.
W godzinadh przedpołudnio­
wych, pod nieobecność osób
dorosłych, w jednym x miesz­
kań wybuchł groźmy pożar.
Jego przyczyną było najpraw­
dopodobniej zaprószenie ognia
przez dizieci bawiące się za­
pałkami. Skutki pożaru były
tragiczne. Śmierć na miejscu
poniosło 20-miesięczne dziecko.
Drugi przebywający w miesz­
kaniu 2,5-letni chłopiec został
uratowany. Jego życiu nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Działacze Towarzystwa „Polonia" u Stanisława Opałki

Polonia to także część naszego kraju
(Inf. wł.) 30 lat temu pow­

stało Towarzystwo Łączności z

Polonią Zagraniczną „Pdło-
nia'", będące organizacją spo­
łeczną, krzewiącą Idee więzi
naszego kraju z rodakami
znajdującymi się poza grani­
cami ojczyzny. Szacuje się, że
na obczyźnie przebywa 12 do
15 min osób z polsWm rodo­
wodem. Polonusi wnoszą
często liczący się Wkład w roz­
wój nowej ojczyzny, zdobywa­
ją znaczące pozycje zawodowe
i społeczne. Wielu czuje się
nadal Polakami, bądź też z du­
mą przyznaje się do polskiego

twa prof. dr Mieczysław Kli­
maszewski, podczas wczoraj­
szego spotkania w Tarnowie z

aktywem politycznym, społe­
cznym i kulturalnym woje­
wództwa. Polonia to takie
część naszego kraju — powie­
dział on m. in. — nie wolno
zrywać więzi z rodakami, któ­
rych los rzucił na obczyznę

■pochodizewia. Niejednoknatnie
stanowi to za granicą podsta­
wę tożsamości narodowej, kul­
turowej i społecznej, poczucia
własnej wartości i praynateż-
noścd grupowej. Trzeba, jednak
rówtnież przyznać, iż spotyka
się również postawy przeciw­
stawne, bądź bierne, co świad­
czy, że wiele jeszcze pozostało
do zrobienia, jeżeli chodzi o Wielu emigrantów tworzy dó-

poditrzymanie i rozwój więzi niosłe wartości w innych kra­
jach. I nie chodzi o to, by ich
od nowej ojczyzny odrywać,
ważne jest, aby osoby te były

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Dorocznym zwyczajem Polska
Agencja Prasowa zwróciła się do przedstawicieli różnych
środowisk zawodowych i społecznych w kraju z prośbą o

wypowiedź w ankiecie zawierającej następujące pytania:
co w dziedzinie reprezentowanego przez pana zawodu lub
branży uznać można za sukces 1985 r.; z jaką inicjatywą
zetknął się pan ostatnio, którą należy upowszechnić w in­
teresie społecznym; co cheiałby pan zaproponować Sej­
mowi Jako sprawę nr

Jej radzie narodowej;
aby 1986 r. był dobry

1 do załatwienia w br., a co swo-

czego nam najbardziej potrzeba,
dla Polski i Polaków.

Polonii z Ojczyzną.
O rorfnwodBie, pracy i za­

mierzeniach organizacji wwo-

mndał prezes Zarządtu Kra­
kowskiego Oddtziału Towarzys-

przę- zawierania w 1986 r. ramo-

żbiorowych układów
Alfred Miodowicz —

wodniczący OPZZ: Sukcesem wych,
ruchu związkowego jest stwo­
rzenie w ub. r. przesłanek do (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Większą ochroną
objąć rencistów

i emerytów
o najniższych
świadczeniach

WARSZAWA (PAP).
Zgodnie z ustaleniami
przyjętymi na posiedzeniu
Prezydium Komitetu Wy­
konawczego OPZZ, 6 bm.
odbyło się spotkanie zespo­
łu roboczego z udziałem
ministra pracy, płac >

spraw socjalnych Stanisła­
wa Gębali oraz wiceprze­
wodniczącego OPZZ Wło­
dzimierza Lubańskiego. Ze-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Tragedia w koszalińskim szpitalu

Zmarło troje
z 34 zSożoaph

Przyczyna: biegunki wywołane prawdopodobnie
gronkoweem złocistym

WARSZAWA (PAP). Jak In­
formuje Ministerstwo Zdrowia
i Opieki Społecznej, przedsta­
wiciele tego -resortu uda-li się
6 bm. do Wojewódzkiego Szpi­
tala Zespolonego w Koszalinie
aby na miejscu zapoznać się z

sytuacją jaka zaistniała tam w

związku ze stwierdzeniem u

34 dzieci biegunki wywołanej
zakażeniem —' prawdopodob-

. Bez transfuzji krwi!

7-letnia Włoszka

otrzymała nowe serce
RZYM (PAP). W poniedziałek rano w Szpitalu im. Umber-

to III w Rzymie zespół lekarzy przeprowadził operację prze­
szczepienia serca u 7-letniej dziewczynki, Moiry Caradonna.
Ponieważ rodzice dziewczynki należą do sekty Świadków
Jehowy, nie wyrazili oni zgody na transfuzję krwi (w myśl
przepisów obowiązującyh wyznawców tej sekty), co dodatko­
wo skomplikowało operację, w czasie której krew musi krą­
żyć poza ustrojem ludzkim. W związku z tym lekarze zwięk­
szyli objętość własnej krwi operowanej, przez dodanie do
niej roztworu soli fizjologicznej i glukozy.

Moira cierpiała na pierwotną chorobę mięśnia serca (kar-
diomiopatia) 1 tylko operacja mogła uratować ją od śmierci.

Dawczynią serca była 8-letnia dziewczynka, która zmarła
na oddziale intensywnej terapii w Treviso, wskutek pęknię­
cia tętniaka w mózgu. Ekipa lekarzy z Rzymu udała się do
Treviso specjalnym samolotem włoskiego lotnictwa wojsko­
wego, by jak najszybciej dostarczyć do Rzymu serce.

W Berlinie Nowe seriale w TYP!

złocistym,
jest także

nie gronkoweem
Zadaniem komisji
ewentualne udzielenie wszel­
kiej niezbędnej pomocy, bo
wiem stan kilkorga z ^.każo­
nych dzieci lekarze określają
jajco ciężki; troje dzieci zmar-

ło.
Decyzją wojewódzkiego Jn-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Za brak chleba
w późnych godzinach popołudniowych

handlowcy postawieni przed sądem
i ukarani

BERLIN (PAP). Powołana przez rząd NRD instytucja kon­
trolna pełniąca funkcję sądu arbitrażowego, zasądziła 10 tys. ,

marek kary, którą zapłaci dyrekcja spółdzielni spożywców w

Berlinie. Okazało się bowiem, że w późnych godzinach popo­
łudniowych w niektórych sklepach spółdzielni spożywców nie
było pieczywa. Sąd wyszedł z założenia, że „brak chleba na

półkach, te żadne potknięcie, lecz poważne naruszenie obo­
wiązków kierownika sklepu”. Chleb bowiem jest artykułem

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

I u nas cieszyłaby się wyjątkowym powodzeniem

NOWY JORK (PAP). Grupy
ochotników złożone w więk­
szości sa studentów patrolo­
wały w minione święta ulice
Ouebecu i innych miast Ka­
nady celem doprowadzania do
domów kierowców ..pod mu­
chą”. Operacja nosząca na­
zwę „Czerwony noś” zainicjo­
wana w 1984 r. przesz trenera

zespołu pływackiego na uni­
wersytecie Laval miała za za­
danie zapobieganie wypadkom
drogowym oraz zebranie fun­
duszy dla ekipy ,pływackiej te­
go klubu. Jak było do prze-
widaerua, prawie wszyscy pod-

chmieleni ,MŁenci” okazywa­
li dowody wdzięczności uisz­
czając pewne kwoty swym „a-
nlolom — stróżom”. W okresie
świątecznym w ub. roku około
200 ochotników zaopiekowało
się 463 kierowcami, zbierając
ponad 25 tys. dolarów kana­
dyjskich, w tym zaś roku klub
„Czerwonego nosa” może na­
wet liczyć na uzyskanie wpły­
wów w wysokości 60 tys. doi.
od co najmniej 500 „podopiecz­
nych”.

W ramach przeciwdziałania
wypadkom drostowym sioowo-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Czy spodobają sio nam porachunki
mafii i wojny hiszpańskie?

WARSZAWA (PAP). Dwa
nowe. seriale wejdą w naj­
bliższych dniach do repertua­
ru telewizyjnego kina.

„Okropności wojny” to tytuł
hiszpańskiego filmu kostiumo-
wo-historycanego, którego te­
matem są toczone na początku
XIX w. walki wyzwoleńcze
Hiszpanów przeciwko francu­
skiemu najeźdźcy. 6-odcinko-
wy serial, którego twórcą jest
jeden z czołowych przedstawi­
cieli hiszpańskiego kina —

Mario Camus, oglądać będzie­
my od 7 bm. w programie I.

Odmisnnej tematyce poświę­
cana jest „Ośmiornica” prod.
włosko-francusklej. Tytuł fil­
mu oznacza sycylijską mafię,
która próbuje utrudnić pracę
policji. Składający się z 6 od­
cinków serial zrealizował vry-
bitny twórca — Damiano Da-
miani, zaś wśród odtwórców

głównych ról nie brakuje ta­
kich gwiazd, jak Florinda
Iiolkan czy Michele Placido.

Początek emisji „Ośmiornicy”
zapowiedziany jest 9 bm., rów­
nież w programie I.

Pieniądze te przeznaczone są na modernizacją motoryzacji

Samochody z FSO i FSM droższe o 10 procent
Identyczna dopłata obowiązuje przy kupnie samochodów osobowych

z importu
Dopłata ta — poinformował

dziennikarza PAP dyrektor
naczelny FSO Edward
trzak — pobierana jest
podstawie uchwały Rady
nistrów z czerwca 1985 r.

tworzeniu funduszu moderni­
zacji produkcji samochodów

osobowych. Uzyskane w ten

sposób pieniądze będą
znaczone na planową i
matyczną modernizację
chodów wykonywanych
fabrykę. Modernizacja ta wy­
maga unowocześniania proce-

WARSZAWA (PAP). Samo­
chody osobowe produkcji kra­
jowej, a więc wykonane w

Fabryce Samochodów Osobo­
wych oraz w Fabryce Samo­
chodów
cząwszy
dawane
dopłatą
złotówkowej
Nie dotyczy
inwalidzkich,
na asygnaty
Ministerstwo
ki Społecznej.

Małolitrażowych, po-
od tego roku sprze-

są
do

z 10-procentową
dotychczasowej

eeny detalicznej,
to „fiatów 126p”

sprzedawanych
wydawane przez
Zdrowia i Opie­

Pie-
na

Mi-
ou-

prze-
syste-
samo-

przez

sów wytwórczych, co jest bar­
dzo kosztowne.

Dziesięcioprocentowa do­
płata jest liczona od ceny de­
talicznej każdej wersji samo­
chodu. W przypadku zakupu
„poloneza” w wersji standard
kosztującego 1 min zł dopłata
wynosi 100 tys. zł. Za samo­
chód „fso 1500" standard, któ­
rego cena detaliczna jest u-

stalona na poziomie 740 tys.
zł, pobiera się dodatkowo 74
tys. zŁ O ile nabywca decydu-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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W Etiopii
lubią trzynastki

ADDIS ABEBA (PAP).
W Etiopii nowy rok ob­
chodzono mniej więcej tak
samo jak w krajach euro­
pejskich. Różnica jednak
istnieje. Przypada on bo­
wiem nie po upływie 12
miesięcy, lecz po trzyna­
stym, który nazywany jest
tam pagumin. Wszystkich
12 jego poprzedników skła­
da się z 30 dni, natomiast
pagumdln w pięciu. W roku
przestępnym jest w nim o

jeden dzień więcej.

miasteczku Bcgnor — Rid-
ges. Jest to tzw. maraton

latających ludzi. Istota ry­
walizacji jest prosta: wy­
grywa ten, kto najdłużej
utrzyma się w powietrzu,
po zeskoazeniu x jakiejkol­
wiek wysokości. Nie ma

przy tym znaczenia, jakich
„aparatów latających" u-

żywają uczestnicy zawo­
dów — przymocowane do
rąk skrzydła, nadmuchane
wodorem balony itd. Naj­
ważniejsze jest, aby „apa­
rat” był oryginalny i nie
miał silnika.

Kanarek ulubieńcem

Następcy Ikara

LONDYN (PAP). Orygi­
nalna zawody odbywają
się co roku w angielskim

BONN (PAP). W RFN
odbył się niedawno nie­
zwykły konkurs. Członko­
wie Towarzystwa Ochrony
Zwierząt z Monachium po-

stanowili dowiedzieć się,
jakich przedstawicieli fau­
ny mieszkańcy RFN uwa­
żają za najbardziej łubia­
nych. Okazuje się, że naj­
większą popularnością
wśród mieszkańców Nie­
miec Zachodnich cieszy się
kanarek. Wiele osób trzy­
ma w swych mieszkaniach
te śpiewające ptaki. Dru­
gie miejsce wśród ulubio­
nych zwierząt zajął pies.
Na dziewiątym miejscu
znalazł się słoń, a kot do­
piero na dziesiątym. Dwu­
nastą pozycję zajął— goryl.

eheolodzy chińscy odkryli
dwie duże wazy, pokryte
białą glazurą. Naczynia te

wykazały zadziwiające
właściwości. Kiedy posta­
nowiono je umyć
do nich wody,
pociemniały. Po
wody znów atały
Naukowcy mają
że z biegiem czasu zdołają
odkryć tajemnicę dawnych
mistrzów, a wówczas bę­
dzie można wznowić pro­
dukcję niezwykłych ,waz-
kameleonów".

i nalano
naczynia
wylaniu

się białe,
nadzieję.

ry zaatakował w wodzie
jego syna. Widząc z brze­
gu rekina kierującego «ię
w stronę chłopca, ślizgają-
oago się na falach na desce
surfingowej, ojciec wsko­
czył do morza i uderzył
rekina dwukrotnie z całej
siły kijem do krykieta.

Uderzenia ogłuszyły dra­
pieżną rybę, która pcjwo-
llła się wyciągnąć na brzeg
za ogon.

„Wazy —

kameleony’*

Rekin ogłuszony
kijem do krykieta

PEKIN (PAP). Podczas
prowadzanych ostatnio
prac wykopaliskowych ttr-

LONDYN (PAP). Na jed­
nej z plaż nowozelandzkich
gracz w krykieta pokonał
dwumetrowego rekina, któ-

Moneta
o wadze 16,38 kg

MOSKWA (PAP). Mone­
tę o wadzę jednego puda
(pud •» 16,38 kg) można zo­
baczyć na wystawie oka­
zów numizmatycznych, o-

twartej ostatnio w stolicy
Estonii — Tallinie. Ekspo­
nuje się tam m. in. pienią-

dze drukowane na jedwa­
biu, czy z porcelany.

Miedziany szwedzki ta­
lar x 1732 roku ważył prze­
szło kilogram. W owych
czasach wskazane było
mleć przy sobie taką mo­
netę: można było nią nie

tylko zapłacić, lecz w razie

czego wykupić się u gra­
bieżców. Trudno natomiast

wyobrazić sobie, aby zech-
dał ktoś brać w drogę
monetę ważącą prawie 16,5
kg.

trzu, przewrócił się i rożbił
na części. I jakkolwiek to
ostatnie nie było przewi­
dziane w scenariuszu, sie­
dzącą za kierownicą ka-
skaderkę, 42-letnią Brytyj-
kę Dorothy Ford koszto­
wało to tylko kilka sinia­
ków. Mimo to obecna przy
zdjęciach karetka pogoto­
wia okazała się potrzebna.
Odwiozła ona do szpitala
sanitariuszy, którzy nie
mogli przyjść do siebie po
wstrząsie nerwowym do­
znanym wskutek karko­
łomnego tricku.

Sanitariusze
o słabych nerwach

LONDYN (PAP). „Cadil­
lac” poszybował w powie-

Piraci mów grasują!
NOWY JORK (PAP). A

merykański tygodnik „US
News and World Raport”
informuje, że po okresie
względnego spokoju, pl-

ractwo morskie znów za­
czyna się nasilać.

Według danych Między­
narodowego Biura Mor­
skiego, w ciągu pierwszych
siedmiu miesięcy ub.r. ofi­
cjalnie zarejestrowano 28

napadów na statki handlo­
we. Dla porównania: w

1984 t. podobnych akcji
pirackich zanotowano 30.
Ulubione przez piratów
miejsca to przybrzeżne wo­
dy Afryki Zachodniej, Mo­
rza Południowochińskie i
Karaibskie. Szczególny nie­
pokój wywołuje sytuacja
w rejarńe Afryki Zachod­
niej: z reguły piraci są do­
brze poinformowani o tym
w przewożą statki.
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Wypowiedź Alfreda Miodowicza

w dorocznej ankiecie PAP
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) siębiorstwach wzbogacają bu-

pracy oraz umów zakłado- dżet rodzinny.
wych. To dotyczy wszystkich Chciałbym, by w roku 1886
ludzi pracy i dlatego — uwa- Seim na serio zaW si<t »pra-
żam — jest dobrem powśzech- w3 minimum socjalnego. Jest
nym a w samym ruchu związ- to konieczne nie tylko dla u-

kowym za pozytyw uznają trzymania dotychczasowego
tendencje do integracji. poziomu życia ale również ja-

W górnictwie np. trzy fede- zachęta do bardziej akty*
racje związkowe połączyły się wnej pracy. Wydajność pracy
w jedną. Rzecz jasna, ktoś z w naszych warunkach można

czegoś musiał zrezygnować, a- zwiększyć wyłącznie przez do­
le siła oddziaływania górników brą organizację i zarządzanie.
— wzrosła. Radzie Narodowej Miasta Kra-

Wśród inicjatyw, które u- kowa sił 1 konsekwencji
ważam za cenne, a przede w walce o ochronę środowi-
wszystkim możliwe do natych- ska-

miastowego upowszechnienia, Najlepszym życzeniem dla
znajduje się powołanie pierw nas wszystkich jest .wykorzy-
szego w Polsce związkowego stanie tej szansy jaką jest o-

przędsiębiorstwa w Hucie im. szczędność. Marnotrawstwo
Lenina. Zajmuje się ono odzy- powinno być surowo karane,
skiwaniem surowców wtór- Natomiast oszczędzanie musi

nych. Przedsiębiorstwo daje opłacać dziury w budżecie, nie
hucie złom, drogowcom budu- można bez końca łatać wzro-

lec, korzysta też środowisko stem cen, bo rezerwy tkwią w

przyrodnicze, bo terenem eks- organizacji i zarządzaniu wy-
ploatacji jest hałdą; związko- muszającym oszczędzanie,
wcy uzyskują pokaźne zasilę- Związki zawodowe będą inspi-
nie swej kasy, zaś ludzie bez- rowały i inicjowały nowe pro-
pośrednio pracujący w przed- pozycje w tej kwestii.

Po sobotnim wywiadzie
telewizyjnym Jerzego Urbana

Sobotni wywiad telewizyj­
ny rzecznika prasowego rzą­
du Jerzego Urbana nadal bu­
dzi emocje naszych Czytelni­
ków. Pisaliśmy o tym w re­
lacji z sobotnio-niedzielnego
dyżuru „Gazety”. Tymczasem
jeszcze w poniedziałek od­
bieraliśmy telefony oid Czy­

telników, którzy wypowiada­
li się — często krytycznie —

w sprawach związanych z

podwyżkami cen.

Do problemów związanych
z cenami, a także polityką
informacyjną rządu powróci­
my niebawem w obszernej
publikacji.

Z dalekopisu
(S) Wojciech Jaruzelski

przyjął ambasadora PRL w

Mongolskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej Józe­
fa Urbanowicza.

+ Prezes Rady Ministrów
przyjął rezygnację złożoną
przez gen. bryg. dr. Mariana
Rybę w związku z zamiarem
przejścia w stan spoczynku
i na emeryturę oraz, wyra­
żając podziękowanie za a-

ktywną i skuteczną działal­
ność, odwołał go z funkcji
głównego inspektora kontroli
— podsekretarza stanu w

Urzędzie Rady Ministrów.

♦ Ponad 52,4 tys. listów
przesłali w 1985 r. obywate­
le do KC PZPR. W 80 proc,
tych spraw podjęto inter­
wencje w instancjach par­

tyjnych, nrzędaoh, instytu­
cjach i jednostkach gospo­
darczych. Najczęściej poru­
szano w listach problemy
mieszkaniowe — nieprawi­
dłowości w przydziale mie­
szkań spółdzielczych, zakła­
dowych i kwaterunkowych,
prośby o przyspieszenie
przydziału lokali zastęp­
czych, o zamianę mieszkania.

♦ 7 i 8 stycznia będą
trwały Święta Bożego Naro­
dzenia wyznawców prawo­
sławia. Obchodzone są one

przez znaczną część ponad
600-tysięcznej rzeszy wier­
nych tego wyznania zamie­
szkujących w Polsce. Rozpo­
częła je 6 bm wieczorem u-

roczysta kolacja wigilijna, a

następnie w nocy w świąty­
niach odbyły się tradycyjne
„pasterki".

Za brak chleba
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pierwszej, najbardziej elementarnej potrzeby i dlatego musi
znajdować się na półkach przez cały dzień, aż do zamknię­
cia sklepu. Jeżeli zdarzy się, że popyt przewyższy któregoś
dnia podaż, to trzeba błyskawicznie ściągać rezerwy z kom­
binatu piekarniczego, a nie zadowalać się bezradnym roz­
kładaniem rąk.

Wyjaśnić należy, że w NRD nie ma problemu zaopatrze­
nia w pieczywo. Właśnie dlatego piętnuje się surowo wszel­
kie zaniedbania.

PIEC c.o. „Camlno” — sprzedam.
Tel. 87-23-68. g-249

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE
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DO wynajęcia lokal o powierzchni
5ł ms, na ciche rzemloBło. Wła­
dysław Turbasa, Kraków-Bleńczy-
ce, ul. Cienista 40. g-239

STARA skrzyniowego — sprzedam.
Tadeusz Szostak, Marszowice, gra.
Gdów. g-98670

KOMPUTER Sharp, dużą wieżę —

sprzedam. Kraków, tel. 48-14-09, po
18. g-74

MŁOTKI
obrotowo-udarowe
typPRWg1nB,

Kango, itp.

kupi
od Jednostki gospodarki
uspołecznionej lub osób
prywatnych jednostka

spółdzielcza
Kraków

ul. Kołodziejska 17
tel. 66-54-24

K-49

PRZETARGI

PKP Kolejowe Zakłady Automatyki w Krakowie, uL Wielicka
28, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą:
— samochód osobowy mańki Wołga Gaz 24, nr rej. KRB-101U,

nr podwozia 398914, nr silnilka 0636871, rok prod. 1076, *t.
sużycia 75 proc., cem wywoławcza 300.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 21 stycznia 1986 r. o godz. 10
w sali konferencyjnej KZA parzy ul. Wielickiej 28.

Wymieniony pojazd można oglądać codziennie (oprócz dni
wolnych od pracy) od godz. 10 do 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie zakładowej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skurtlku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 111.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-10245

Uwaga! Kierownicy Działów Administrac& Urzędów,
Instytucji i Organizacji!

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

w Kłaju, z siedzibą w Saarowie p-ta 32-014 Brzezie
tel. Kłaj 11S

— specjalizująca się w malowaniu pomieszczeń so­
cjalnych, biurowych, hal, warsztatów naprawczych,

stolarki okiennej, drzwiowej, lamperii itp.

oferuje usługi malarskie

na rok 1986

z materiałów własnych i powierzonych
terenie całego województwa krakowskiego

oraz województw przyległych
za usługi liczymy w oparciu o kalkulacje wy-
zgodnde z KNP część 02 oraz KNK 3-02.

na

Ceny
liczone

Zapraszając do korzystania z powyższych usług, aa-

pewnia solidne, fachowe j terminowe wykonanie zle­
conych prac. K-10419

B5 SSSEE

Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego
z zasłużonymi działaczami polskiego ruchu robotniczego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tu. partii z której idei wy­
wodzi się i d0 której nawią­
zuje Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza.

Wojciech Jaruzelski gratu­
lował weteranom zaszczytne­
go wyróżnienia, życzył im
i całemu środowisku pomyśl­
ności a przede wszystkim głę­
bokiej satysfakcji. Z tego, że
ich czyn, praca, służba partii
i socjalizmowi przyniosła cen­
ne owoce.

Odznaką im. Ludwika Wa­
ryńskiego uhonorowanych
zostało 160 zasłużonych dzia­
łaczy, weteranów.

W imieniu wyróżnionych
podziękował Mieczysław Trze-
śniak z Jasła, woj. krośnień­
skie. działacz związany j ru­
chem polskiej lewicy od 1932
r.. od KZMP j KPP, poprzez
PPR, aż do PZPR. ~ Wstąpi­
liśmy do partii — powiedział
m. in. — w różnych okresach
nie do zaszczyty, lecz z my­
ślą o tym, jak najlepiej jej
służyć, służyć narodowi pol­
skiemu. Zapewnił on kierow­
nictwo partii, że weterani nie
będą szczędzić sił w realizacji
zadań, także w 1986 r. —-w

roku X Zjazdu PZPR.

Podobne myśli wyrażone
zostały w chwilę później, po
uroczystej dekoracji, jiuż w

bezpośredniej rozmowie.
Z najwyższą uwagą i sza­

cunkiem do wypowiedzi we­
teranów odniósł się Wojciech
Jaruzelski. Suma waszych
życiorysów — podkreślił —

stanowi niezwykle cenną,
bogatą księgę doświadczeń na­
szej partii, dokumentującą
niezniszczalność i nieustającą
historyczną słuszność idei.

której partia służyła I służy.
Historyczne doświadczenia
partii w budowie socjalizmu
— stwierdził Wojciech Jaru­
zelski. odnosząc się do treści
wypowiedzi weteranów — do­
wodzą, !ź dorobek zasadni­
czo przeważa nad tym, eo o-

net konfrontacji ideologicz­
nej potwierdzać na co dzień
słuszność naszych idei. Wię­
żę sie to z nieustanną wal­
ka i pracą, niesieniem wzo­
rowych przykładów postępo­
wania partyjnego. Najbardziej
godnymi tego nosicielami są

Odznaczenie marszałka Polski
Michała Żymierskiego

Medalem im. Ludwika Waryńskiego
WARSZAWA (PAP). 6 bm. wybitnego działacza rewo­

lucyjnego ruchu robotniczego i współtwórcę ludowego
państwa polskiego, pierwszego naczelnego dowódcę Ludo­
wego Wojska Polskiego — marszałka Polski Michała Ży­
mierskiego odwiedzili: członek Biura Politycznego KC,
sekretarz KC PZPR Józef Czyrek 1 sekretarz KC PZPR
Józef Baryła.

Wręczając Michałowi Żymierskiemu Medal im. Ludwi­
ka Waryńskiego Józef Czyrek, w imieniu I sekretarza
KC PZPR gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego, wyraził
marszałkowi Polski najwyższe uznanie i głęboki szacunek
za ofiarną działalność rewolucyjną, za ogromne zasługi
we współtworzeniu socjalistycznej Polski i Ludowego
Wojska Polskiego. Złożył mu najlepsze życzenia zdrowia
1 wszelkfej pomyślności osobistej.

Michał Żymierski serdecznie podziękował za pamięć i

zaszczytne partyjne wyróżnienie.

kazało się błędem, czy słabo- — zaakcentował I sekretarz
ścia. Naszą wielką siłą, atu- — zasłużeni działacze, wete-

I sefcretarz KC wiele uwa­
gi poświęcił także sprawom
partii, warunkom kształtowa­
nia jej więzi z klasą robotni­
czą. pogłębianiem zaufania do
lei programu, a także tre­
ściom przygotowań do X

Zjazdu PZPR. Niezwykle i-
stotaym zadaniem X Zjazdu
— Dowiedział — powinno
stać się przyjęcie nowego pro­
gramu PZPR — ważnego dla
całego naszego społeczeństwa,
programu, o którego realizację
warto walczyć. Pragniemy —

powiedział na zakończenie
Wojciech Jaruzelski — aby
weterani aktywnie uczestni­
czyli w pracy partyjnej. Li­
czymy, że będzie to jeden z

ważnych czynników stworze­
nia zaangażowanej atmosfery
przygotowań do zjazdu, a w

szczególności upowszechnia­
nia dobrych partyjnych do­
świadczeń. Ustanowienie Od­
znaki im. Ludwika Waryńskie­
go i dzisiejszy akt, który za­
początkowuje jej nadawanie
— zaakcentował — sprzyjać
będzie umacnianiu szacunku
dla weteranów partii, których
aktywność jest Polsce i so­
cjalizmowi wciąż bardzo po­
trzebna.

SPORT®

Austriak Yettori triumfuje
w Turnieju Czterech Skoczni

P. Fijas na siódmej pozycji
W Bischofsihofen odbył się o-

statni konkurs skoków Turnieju
Czterech Skoczni. Zwyciężył
Ernst Yettori (Austria), który za

skoki 111 illlm otrzymał notę
229 pkt. Piotr Fijas zajął 9 miej­
sce — 294,6 pkt. (195,0 i 106 m).

Wyniki: 1. Vettari (Austria)
229,0 (111 i 111 m), 2. Neulaen-
dtner (Austria) 221,6 (113,5 i 107,5
m), 3. Age Berg (Norwegia) 216,0
(106 1 110 m), 4. Ulaga (Jugosła­
wia) 315,0 (109 i 107,5), 5. Parma
(CSRS) 215,3 (106,5 i 107,5 m), 6.

Weissflog (NRD) 214,6 (105 i 108
m), 7. Opaas (Norwegia) 211,7
(106 i 109 m), 8. Suorsa (Finlan­
dia) 206,5 (103 i 109 m), 9. Fijas
(Polska) 204,6 (105 i 106 m), 10.

Stjernen (Norwegia) 204,3 (101 i
108 m).

Końcowa klasyfikacja Turnie­
ju Czterech Skoczni:

1. Vettori — 843.1; 2. Neulaen-

dtner — 013,0: 3. Puikkonen
— 805,8; 4. SUernen — 801,1; 5.

Berg — 796,6; 6. Opaas — T95,l|
7. Fijas — 792,0; 8. Olay Hansson

(Norwegia) — 766,9; 9. Lacedelll
— 756,7; 10. Tepes — 751,4.

W Mariborze rozegrano w po.
niedziałek slalom gigant kobiet
zaliczamy do Pucharu Świata.
Wyniki: 1) V. Schneider (Szwaj­
caria) 2Ą1.90 (1.14,32 + 1.17,58)
przed 2) M. Figini (Szwajcaria)
2.33,01 (1.14,21 + 1.18,80) I 3) M.
Kfiehl (RFN) 2.33.37 (1.15,07 4-
1.18,30).

Slalom gigant w Mariborze byt
zaliczany razem z biegiem zjaz­
dowym, który odbył sdę 13 grud­
nia 1983 r. w Val dTsere de

kombinacji.
Klasyfikacja kombinacji: zjazd

+ slalom: 1) M. Figinri (Szwaj­
caria) 18,85 pkt., 2) M. Walliser

(Szwajcaria) 19,96, 3) M. Kiehl

(RFN) 22,92.

tem politycznym i moralnym
— powiedział — jest mówie­
nie prawdy, jest zdolność do
przezwyciężania przeszkód i
trudności.

Za niezwykle ważne zada­
nie I sekretarz KC. PŻPR u-

znał utrzymywanie w zbioro­
wej pamięci wiedzy o drogach
iakie wiodły ku socjalistycz­
nej Polsce, by doświadczenia
z przeszłości służyły dobrze
naszej przyszłości. Zwrócił
uwagę na wielką odpowie­
dzialność polskich komuni­
stów. by w okresie zaostrzo-

rani, ich bogate doświadcze­
nia życiowe.

Nawiązując do wypowiedzi
wskazujących na potrzebę
zespalania współczesnego po­
kolenia młodych Polaków
wokół wielkich idei, Wojciech
Jaruzelski wyraził przekona­
nie. że taką najbardziej am­
bitną ideą byłoby uświado­
mienie młodym, że to w ich
rekach leży wprowadzenie
socjalistycznej Polski w XXI
wiek, że muszą sprostać tej
historycznej odpowiedzialno­
ści.

Wśród uczestników spo­
tkania byli także zasłużeni
działacze ruchu robotnicze­
go z naszego regionu:

KRAKÓW: Franciszka
Pałac, Zbigniew Rusinek i
Konstanty Waszkiewicz;

NOWY SĄCZ: Witold
Adamuszek i Józef Kogu­
tek;

TARNÓW: Adolf Dziur-
got i Stanisław Muzyk.

Hokeiści wznawiaj? rozgrywki

Większą ochraną
objąć rencistów

i emerytów
o najniższych
świadczeniach

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

spół przeanalizował rządo­
wy projekt ustawy o pod­
wyższeniu emerytur i rent.

Uznano za zasadne, aby
ograniczając kwoty pod­
wyżek stosunkowo wyso­
kich emerytur i rent, objąć
większą ochroną niż to

przewidywał projekt eme­
rytów i rencistów pobiera­
jących świadczenia w niż­
szej wysokości, a zwłaszcza

przyznane do 31 grudnia
1981 r.

Przedstawiciele OPZZ

zapowiedzieli kontynuację
starań o przeznaczenie
przez rząd dodatkowej
kwoty środków na pod­
wyżkę emerytur i rent w

1986 r.

„Czerwony nos"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dowanym przez pijanych kie­
rowców dyrekcja komunikacji
miejskiej w Montrealu ustano­
wiła gratisowe przejazdy au­
tobusami i metrem do godzi­
ny 5 rano dla amatorów alko­
holu, którzy w okresie świą­
tecznym zrezygnują z użycia
samochodu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
je się na samochód z bogat­
szym wyposażeniem niż stan­
dardowe, wówczas dopłaca
wyższą sumę.

FSO wykorzysta te dodat­
kowe środki przede wszystkim
na prowadzenie dalszych
przygotowań do produkcji no­
wego modelu samochodu —

podkreślił dyrektor Pietrzak.
Prace modernizacyjne, pole­
gające zwłaszcza na wymianie
parku maszynowego zaplano­
wano w taki sposób, aby na

nowych urządzeniach można

było wytwarzać różne pojaz­
dy.

Sprawa jej nadal zresztą
nie jest zakończona, gdyż
chcemy ją nabyć na jak naj­
lepszych warunkach. Na razie
w FSO wykonuje się prace,
których realizacja pozwoli
wydatnie zwiększyć wydaj­
ność tłoczni. Wyposaża się ją
w dodatkowe prasy oraz

wdraża program automatyza­
cji procesów tłoczenia. Dobu-
dowuje się również magazyn
dla wytłoczek i blach. Wyko­
nywany jest też jeszcze jeden
obiekt dla lakierni, w którym
będą stosowane nowocześniej­
sze, lepsze metody lakierowa­
nia oraz zabezpieczania nad-

Sprostowanie
W korespondencji L. Kmie-

towicza z WRL (GK. 1981-01-
-06) znalazł się błąd. Nazwi­
sko kierownika budowy w

Paka brzmi Zygmunt Ślusa­
rek, a nie jak podano w tek­
ście Zygmunt Ślusarski. Zain­
teresowanego i Cnytelr.'ków —

przepraszamy-

Wojewódzka Komisia Współdziałania
PZPR, ZSL i SD w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnak nadal w działalności tej
występuje szereg braków wy­
magających dalszych nakła­
dów finansowych jak i do­
skonalenia organizacyjnego.
Komisja wyrażając uznanie za

pracę urzędom i organizacjom
społecznym działającym w

zakresie pomocy społecznej o-

raz podziękowania ludziom
bezpośrednio działającym w

tym zakresie uznała, że w ce­
lu dalszego doskonalenia po­

mocy społecznej należy dążyć
do:

♦ poprawy opieki środowi­
skowej poprzez rozwój dzia­
łalności usługowej, co wyma­
ga zwiększenia zatrudnienia
pracowników socjalnych a

także rozwoju sieci tereno­
wych opiekunów społecznych;

♦ doskonalenia działań ko­
ordynujących pracę jedno­
stek opieki społecznej z pracą
organizacji społecznych w kie­

runku uzupełniania świadczeń
i usług;

4> modernizacji i rozwoju
bazy domów pomocy społecz­
nej zwiększając przede wszy­
stkim ilość miejsc dla osób
przewlekle chorych;♦ uzyskania preferencji
płacowych dla kadry opieki
społecznej.

W kolejnym punkcie obrad
przyjęto plan pracy Komisji
Współdziałania na I półrocze
1986 roku.

Polonia to także część naszego kraju
(DOKOŃCZENIE ZE STR- 1)
dumne ze swojego polskiego
pochodzenia, i chciały utrzy­
mywać łączność z krajem.

Służą temu organizowane
przez Towarzystwo kursy ję­
zyka i kultury, sympozja, wy­
miany zespołów artystycznych
i chórów, działalność informa­
cyjna i propagująca osiągnię­
cia „starego” kraju. W Polsee
przygotowuje się nauczycieli
polonijnych do nauki języka,
studiuje u nas ok. 1,5 tys. za­
granicznych studentów, przy
UJ działa Instytut Badań Po­
lonijnych, powstaje w Krako­
wie Kolegium Polonijne im.
K. Pułaskiego. Rokrocznie ok.
30 tys. rodaków odwiedza „sta­
ry" kraj, przemierzając atrak­
cyjne szlaki turystyczne, co dla
uczestników jest swoistą lek­
cją historii i współczesności
Polski.

W latach siedemdziesiątych
reaktywowano igrzyska polo­
nijne. Kolejne odbędą się w

przyszłym roku w Krakowie,

natomiast zimowe — po raz

pierwszy — już w lutym br.
w Zakopanem.

O wiele jednak szersze są
możliwości organizowania im­
prez i przedsięwzięć, służących
wzajemnemu poznaniu i zro­
zumieniu. Nabiera to szczegól­
nego znaczenia w sytuacji, gdy
Polonusi są niejednokrotnie
jedynymi rzetelnymi ambasa­
dorami polskości w swoich kra­
jach.

Nawiązano do tego w dys­
kusji stwierdzając m. in., że
nie wszędzie jeszcze udało się
nawiązać pełną więź z roda­
kami. Duże znaczenie może
tu mieć wymiana i działalność
kulturalna, w tym w oparciu
o towarzystwa regionalne.
Warto tu przy okazji wspom­
nieć o zamyśle utworzenia w

Dołędze (woj. tarnowskie) pier­
wszego w kraju Muzeum Emi­
gracji Zarobkowej, gdzie gro­
madzono by eksponaty, zwią­
zane z olbrzymią galicyjską
wędrówką za chlebem.

W spotkaniu, które prowa­
dził sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Jan Karkowski, u-

czeistoiczyli m. in.: sekretarz
WK ZSL Józef Podsiadło, czło­
nek Prezydium CK, przewodni­
czący WK SD Stanisław Ga­
jewski, wicewojewoda tarnow-
sfci Marian Chudzik, wicepre­
zes Zarządu Krakowskiego
Oddziału „Polonii” Jan Krej-
cza.

Wcześniej krakowscy goś­
cie spotkali się x członkiem
Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KW PZPR w Tar­
nowie Stanisławem Opałką.
Mówiono o działalności i pro­
blemach Towarzystwa, zwła­
szcza w odniesieniu do woje­
wództwa tarnowskiego. Prof.
dr Mieczysław Klimaszewski
wręczył Stanisławowi Opałce
medal pamiątkowy oraz dy­
plom okolicznościowy z po­
dziękowaniem za współpracę,
w 30-lecńe istnienia Towarzys­
twa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”. (wąs)

Samochody z FSO i FSM droższe o 10 procent
wozi przed korozją. W spa-
walni natomiast zamontuje się
roboty, które zastąpią ludzi
przy uciążliwych operacjach.
Ponadto pieniądze pochodzące
z dopłat przeznaczy się na

dalsze systematyczne unowo­
cześnianie wytwarzanych u nas

samochodów. Np. w 1968 r. w

„polonezach” wprowadzimy
sporo zmian konstrukcyjnych
obniżających zużycie paliwa.
Tak więc samochód zdrożał o

10 proc, ale za to obniżą się
koszty eksploatacji.

Również w przypadku „fia­
tów 126p” — wyjaśnił dzienni­
karzowi PAP dyrektor naczel­
ny Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych Ryszard Wełter
— dopłata jest liczona od ce­
ny detalicznej tej wersji sa­
mochodu jaka jest kupowa­
na. Jeżeli więc klient nabywa
„fiata 126p” w wersji standard
kosztującego 310 tys. zł, to do­
płaca 31 tys. zł. O ile nato­
miast życzy sobie bogatsze
wyposażenie, to płaci odpo­
wiednio więcej. Ze względów
społecznych postanowiliśmy

nie pobierać tej dopłaty od
kupujących ,,fiaty 126p” posia­
dające specjalne wyposażenie
dla inwalidów. Dotyczy to

jednak wyłącznie samocho­
dów sprzedawanych na asy-
gnaty rozdzielane przez Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki
Społecznej. Dodatkowe pienią­
dze stwarzają nam warunki
do wdrożenia programu mo­
dernizacji fabryki oraz jej
wyrobów. Przypomnę, że od
marca 1987 r. zaczniemy wy­
twarzać „fiata 126p” w wersji
restyling. Samochody te będą
posiadać m. in. montowany z

tyłu* silnik chłodzony cieczą
oraz trzecie tylne drzwi. Uru­
chomienie produkcji tych po­
jazdów wymaga przede wszy­
stkim wymiany maszyn oraz

uzupełnienia ich. Pieniądze z

dopłat posłużą także do pro­
wadzenia przygotowań pro­
dukcji zupełnie nowego mo­
delu nazwanego roboczo
Xl-72, który ma być wytwa­
rzany od 1991 t. Póz* tym
część tych pieniędzy będzie
wykorzystana na stałą moder­

nizację dotychczasowych ma­
luchów.

Wypowiedzi dyrektorów u-

zupełnić pragniemy uwagą:
słuszniejsze społecznie jest
kiedy rozwój produkcji samo­
chodów osobowych finansują
ci, którzy te samochody naby­
wają, niż gdyby na ten cel
dawać dotacje budżetowe ta­
kie jakie przeznacza się np.
na finansowanie komunikacji
miejskiej. Gdyby nie 10-pro-
centowe dopłaty do cen samo­
chodów za modernizowanie ich
płaciliby bowiem także oby­
watele, którzy jeżdżą autobu­
sami.

Jak dowiedział się ponadto
dziennikarz PAP decyzją Mi­
nisterstwa Finansów został
podniesiony podatek obrotowy
od sprzedaży w kraju samo­
chodów osobowych z importu.
W związku z tym cena ich od
nowego roku została podwyż­
szana o 10 proc. Chodzi tu o

zachowanie właściwych rela­
cji między cenami samocho­
dów zagranicznych 1 krajo­
wych.

Tragedia w koszalińskim szpitalu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spektora sanitarnego już 27
grudnia ub. ,r. zamknięto Od­
dział Położniczo-Noworodkowy
w koszalińskim szpitalu (zaka­
żenie miało miejsce pod ko­
niec ub. r.). Jednocześnie pod­
jęto wszystkie niezbędne czyn­
ności dla jak najszybszego

nrzywrócenla jego normalnego
funkcjonowania. W szpitalu
wprowadzono wzmożone dyżu­
ry lekarsfco-pielęgniarskie.
Czynne są bez przerwy labo­
ratoria. Badania przeprowa­
dzone przez stację sanitamo-
-epidemiologiczną nie wykryły
jednak dotąd źródła zakaże­
nia.

Ciężarne kobiety odwozi się
na porody do innych szpitali
W woj. koszalińskim m. in. do
Kołobrzegu, Szczecinka i Bia­
łogardu. Równocześnie spe­
cjalną opieką otoczono wszy­
stkie dzieci uradzone na Od­
dziale Położniczym WSZ w

Koszalinie a przebywające o-

becnie w domach.

Od początku grudnia ubiegłe­
go roku trwała przerwa w ligo­
wych rozgrywkach hokejowych
Czas ten przeznaczony był dla
reprezentacji.

Już dziś zespoły hokejowe,
które walczą w grupie „B” wy-
jadą na lodowisko. Drużyny te

walczą o miejsca od 7 do 10.
W Krynicy, ponieważ władze

hokejowe wyraziły na to zgodę,
gospodarze na swoim niekrytym
lodowisku podejmować będą
dzisiaj GKS Tychy. Zespół kry­
nicki prowadzi nadal J. Kurek,
wytrawny szkoleniowiec, który
jednak ze swoim zesnołem nie
może wiele zdziałać. KTH wy­
stąpi w tym pojedynku bez
kontuzjowanego Zwierza. Począ­
tek meczu o godz. 17.00 Kolejny
mecz 10 stycznia kryniczanie ro­
zegrają również na własnym lo­
dowisku, a ich przeciwnikiem
będzie ŁKS.

Cracoyia wyjechała do Łodzi
na mecz z tamtejszym ŁKS
w nie najlepszych nastrojach.
Niepewny jest udział w tym po­
jedynku kontuzjowanych zawod­
ników: Pawlika, Wieczorkiewi­
cza i Myconia.

W ostatnim okresie biało-czer­
woni nśe trenowali z prozaicznej
przyczyny — braku kijów ho­
kejowych. Krakowski klub po­
ratował w ostatniej chwili nie­
zawodny Bronisław Smoleń, do­
starczając dla klubu 90 kijów.

Cracovla w piątek rozegra ko­
lejny mecz w Tychach z tam­
tejszym GKS, a w niedzielę
spotka się w Krynicy z zespołem
KTH — Legia.

W najbliższy piątek wystartu­
ją też zespoły grupy „A”. Pod­
hale Nowy Targ pierwszy swój
pojedynek rozegra w Janowie z

tamtejszym Naprzodem, (rm)

Ostatni dzień głosowania

W plebiscycie „Pięciu najlepszych"
Wtorek jest ostatnim dniem

głosowania w naszym plebiscycie
na pięciu najlepszych trenerów
trzech województw: krakowskie­
go, nowosądeckiego i tarnow­
skiego: Weź udział w naszym
konkursie! Wśród Czytelników,
którzy wytypują bezbłędnie
pięciu najlepszych trenerów roz­
losujemy wartościowe nagrody,
w tym TELEWIZOR KOLORO­
WY.

Głosujemy tylko na kuponach,
które prosimy przesyłać pod ad­
resem „Gazeta Krakowska”, Kra­
ków, ul. Wielopole 1 z dopiskiem
na kopercie „Pięciu najlepszych”.

Fundatorami nagród i zarazem

współorganizatorami naszego
plebiscytu są Wojewódzkie Fe­
deracje Sportu w Krakowie, Tar­
nowie i Nowym Sączu oraz Za­
rządy Wojewódzkie ZSMP i
ZMW w wymienionych trzech
miastach.

Pod koniec miesiąca po podli­
czeniu głosów ogłosimy wyniki
plebiscytu. Poznamy wtedy tre­
nera roku 1985 1 Czytelnika, któ­
ry wylosował kolorowy telewi­
zor.

KUPON W PLEBISCYCIE
3 NAJLEPSZYCH”

Dokładny adres: . ..................
-

5. ...... ;

Imię i nazwisko głosującego:

(tg)

Konkurs „Tempa”
im. Rottera zakończony

Redakcja „Tempa” w spe­
cjalny sposób uwzględnia i

preferuje na swych łamach
reportaż sportowy. Patronu­
je też konkursowi, w któ­
rym biorą udział czołowi pu­
blicyści sportowi', uczestni­
czyć w nim mogą też amato­
rzy. Konkurs nosi imię JA­
NA ROTTERA, wieloletniego
naczelnego redaktora tego pi­
sma.

W ogłoszonym w ub. roku,
a właśnie zakończonym III

konkumie na reportaż spor­
towy czołowe nagrody otrzy­
mali: Jan Lis z Warszawy,
Leszek Rafalski z Krakowa
i Zbigniew Wojciechowski z

Łodzi. III nagrody otrzyma­
li: Adam Jaźwieckl z Kato­
wic i Witold Ślusarski z

Krakowa, a wyróżnienia:
Janusz Atlas z Warszawy,
Marian Bijoch x Katowic,
Marek Jóźwik » Warszawy
1 Adam Dyozkowskl z Kra­
kowa. Nagrodzone prace
znajdą swe miejsce na ła­
mach „Tempa”.

(m)

W kilku wierszach
4^ (m) Reprezentacja NRD w

bobslejach dwuosobowych wy­
grała w Innsbrucku zawody o

„Puchar Narodów”.
Reprezentacja Indii w ho­

keju na trawie wygrała mię­
dzynarodowy turniej „Czterech
narodów” w Dubaju, remisując
w ostatnim swym meczu z Pa­
kistanem 2:2 (2:0).

Po dwóch dniach między­
narodowego turnieju w piłce
ręcznej mężczyzn w Madrycie,
prowadzą bez strat punktu eki­
py Hiszpanii (wygrała z Rumu­

nią 21:18) i Jugosławii (pokona­
ła Francję 32:24).

W Zakopanem rozpoczyna
się seminarium poświęcone bez­
pieczeństwu w narciarstwie, or­
ganizowane przez Polski Zwią­
zek Narciarski, Naczelnictwo
Górskiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego, Komisję Tu­
rystyki Narciarskiej Zarządu
Głównego PTTK. Zostaną przed­
stawione referaty omawiająca
stan bezpieczeństwa na narciar­
skich trasach w kraju, formy i

zasady profilaktyki. .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycznia
1986 r., po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarła

w wieku 72 lat

MICHALINA KOLARZOWA
z MIKUSIŃSKICH

nasza najdroższa Matka, Siostra, Ciocia I Babcia.
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na

cmentarzu komunalnym w Nowym Sączu odbędzie się
dnia 8 stycznia br.' o godz. 13.00.

Pogrążeni w smutku

SYNOWIE. SIOSTRA, SIOSTRZENICA
i RODZINA

Red. WIESŁAWOWI KOLARZOWI

zastępcy redaktora naczelnego „Gazety Krakowskiej”
składamy z powodu śmierci MATKI wyrazy głębo­
kiego współczucia.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z „GAZETY KRAKOWSKIEJ"
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ROZRZUTNI ZYJĄ GORZEJ i DROŻEJ
Kombinat Metalurgiczny Huta im. Lenina

Jak znaleźć 5,5 mld złotych?
K

ombinat Metalurgiczny Huta
im. Lenina nie jest młodym za­
kładem. . Większość maszyn
i urządzeń dawno już się za­
mortyzowała. Właśnie dlatego
tak trudno utrzymywać rygory

technologiczne, a przy okazji starać
się ograniczać zużycie materiałów i su­
rowców. Tymczasem w HiL nawet
niewielkie, 1-procentowe, oszczędności
— przy tak ogromnej produkcji — da­
ją milionowe korzyści. W ubiegłym
roku wartość sprzedanych wyrobów
1 półproduktów wyniosła aż 150 mld
zł i to m. in. tłumaczy skalę proble­
mu. Zgodnie i wytycznymi rządowy­
mi co roku opracowywano zadania ma­
jące doprowadzić w efekcie do wy­
gospodarowania 3 mld zł obniżki kosz­
tów. Natomiast w minionym roku wy­
stąpili dosyć nadzwyczajna sytuacja.
Kłopoty związane z awariami w okre­
sie I kwartału poważnie zachwiały
produkcją kombinatu. Konieczne sta­
ło się wystąpienie do władz central­
nych o uzyskanie ulg podatkowych
dla przedsiębiorstwa. Zostało to roz­
patrzone pozytywnie pod jednym wa­
runkiem, że w samej HiL opracuje
się dodatkowe działania na rzecz ob­
niżki kosztów aż o 5 mld złotych.
Konieczne było opracowanie dokład­
nych programów zmniejszenia zużycia
materiałów pomocniczych i technicz­
nych. zapewnienie krótszych remontów
maszyn i urządzeń, zwiększenie pro­
dukcji antyimportowej i wprowadza­
nie nowych rozwiązań technologicz­
nych.

Każdy wydział został zobowiązany
do ścisłej realizacji planu i wyniki
kwartalne programów oszczędnościo­
wych były rozliczane na równi z nor-

Warto przedstawić kilka rozwiązań,
które przyniosły efekty w dziedzinie
zmniejszenia zużycia materiałów i su­
rowców bezpośrednio w produkcji.
Obniżono zużycie wapnia palonego w

ZAKŁADZIE STALOWNICZYM po­
przez zmianę technologiczną. Dotych­
czas w konwertorach tlenowych zuży­
wano 71,26 kg na tonę a teraz — 69
kg na tonę wsadu. Zmniejszenie zuży­
cia nastąpiło przez wprowadzenie do­
lomitu w miejsce wapna i częściowo
fluorytu. Obok zysku 63 min zł dało
to zmniejszenie emisji związków flu­
oru do atmosfery. Przy remontach
pieców martenowskich wprowadzano
sortowanie i regenerację materiałów
ogniotrwałych. To, co nadaje się po­
nownie do wykorzystania, zabudowy­
wano razem x nowymi cegłami.. Dało
to obniżenie wskaźnika zużycia ma­
teriałów ogniotrwałych przy remon­
tach z 41,05 kg na tonę do 40,5 kg na

tonę. Niby to stosunkowo niewiele ale
przy ciągłych naprawach i tak dużym
zużyciu materiałów przyniosło aż 135
min złotych.

Wydział WALCOWNI BLACH ZIM­
NYCH produkuje m. in. blachy ocyno­
wane. Cyna, chociaż jej cena gwałtow­
nie spadła na giełdach światowych,
nadal jest droga i importowana wy­
łącznie za twarde dewizy. Dotychczas
przy wytwarzaniu blach ocynowanych
stosowano pomiar co ok. 20 minut.
Wówczas sprawdzano grubość powłoki
i ewentualnie dokonywano korekty.
Teraz natomiast zamontowano czytnik
i .na bieżąco reguluje się grubość. Dru­
gim rozwiązaniem jest różnicowanie,
pokrywy cynowej. Blacha ma dwie
strony, z której tylko jedna ma bez­
pośrednią styczność w opakowaniach
z żywnością, sokami czy wodą mineral­
ną. Wspólnie z krakowskim ,,Opakome-
tem” opracowano technologię, dzięki
której jedna strona jest bardziej cyno-

a druga mniej. Specjalnie ozna­
cza . się gdzie dano większą warstwę
i dizięki tym zabiegom klient ma pro­
dukt tej samej wartości, lecz kilka
ton cyny można wykorzystać do innych
celów. Łącznie działania oszczędnościo­
we przyniosły w Walcowni Blach
Zimnych 65,2 min zł.

Obniżenie kosztu mieszanki wsado-.
wej węgla do produkcji koksu dało 21
min zł. Na bieżąco prowadzi się
odzysk olejów przepracowanych, pełno­
wartościowych materiałów ceramicz­
nych z gruzu poremontowego. Czysty
złom z gruzu trafia do powtórnej pro­

dukcji. Inwestycje ochrany środowiska
są bardzo kosztowne i obciążają zysk
przedsiębiorstwa. Jednak pozwalają
na zmniejszenie kar płaconych na

rzecz województwa za zatruwanie wo­
dy, powietrza i ziemi. Nie należy za­
pominać, chociaż dotyczy to ściślej or­
ganizacji związkowej w kombinacie,
o podjęciu eksploatacji hałdy, gdzie
oideyskuje się złom, pełnowartościowe
surowce. Także i tu przynosi efekt
myślenie ekonomicznymi kategoriami.

Czy zrobiono już wszystko na co by­
ło stać hutę? Dyr. ekonomiczny Kom­
binatu Metalurgicznego Huta im. Le­
nina dr inź. STANISŁAW SUCHONSKI
podkreśla, 1« nadal są możliwości
i powinno się je wykorzystywać, by
obniżyć lroszty produkcyjne. Na ten
rok założono 3 mld zł oszczędności —

nie da się bowiem ciągle uzyskiwać
tak dobrych wyników jak w 1985 r.

Jednak zakładając, że będzie następo­
wał niewidki przyrost produkcji, już
opracowane i wprowadzone technologie
będą przynosić dodatkowe efekty
zmniejszenia zużycia jednostkowego na

tonę produkcji. W tych działaniach
bardzo przydatny byłby fundusz' mo­
bilizacyjny przeznaczany dla osób, któ­
re szczególnie przykładają się do szu­
kania rozwiązań oszczędnościowych
i realizują je w praktyce. Jeśli pra­
cownicy będą „czuli” we własnej 'kie­
szeni dodatkową gotówkę, zdopinguje
ich to do większego wysiłku. Nawet
najlepsze plany i dokładne rozliczanie
osób odpowiedzialnych za każdą spra­
wę na wydziałach nie rozwiążą proble­
mu. Już truizmem są słowa, że wyłą­
czenie kilku żarówek pozwala w cią­
gu roku zmniejszyć zużycie węgla w

elektrowniach. A jednak taka jest
prawda, obok niezbędnych działań mo­
dernizacyjnych i odtworzeniowych ko­
nieczne jest szukanie prostych rezerw.

Gdyby jeszcze udało się w odpowied­
nim terminie przeprowadzać remonty
tak, by wydajność była optymalna. Tu­
taj wiele zależy od zaplecza budowla­
nego i firm, które na bieżąco pracują
w kombinacie. Miniony rok pokazał,
że .przy maksymalnej mobilizacji moż­
na zaoszczędzić 5,5 mld złotych czyli
4 proc, wszystkich kosztów. Gdyby tak
i inne przedsiębiorstwa wzięły sobie
do serca zalecenia dotyczące oszczęd­
ności, w skali kraju efekty byłyby
ogromne.

WOJCIECH ŻURAWSKI

W
naszych obecnych
realiach ekonomi­
cznych, kiedy go­
spodarka narodo­
wa zużywa rocznie
ok. 13 min top ro­

py naftowej zakupywanej
wyłącznie w Związku Ra­
dzieckim, oszczędności tego su­
rowca są nakazem chwili. Ro­
pę naftową i jej produkty
zwykło się kojarzyć przeważ­
nie z motoryzacją, choć prze­
cież poważnymi konsumenta­
mi przetworów ropy są różne
gałęzie przemysłu. Wszak
choćby oleje mineralne, czyli
wytwarzane z ropy naftowej,
stosowane bywają nie tylko w

motoryzacji, lecz także —

mając rzecz jasna inne wła­
sności — w hutnictwie, prze­
myśle maszynowym, górni­
ctwie m. in. do chłodzenia,

małną produkcją. 15 zadań dotyczyło
Obniżki zużycia energii elektrycznej
co pozwoliło tylko za 11 miesięcy
oszczędzić ponad 6,5 tys. MWh czyli-17,7
min zł. Obniżenie poboru energii cieplnej waran

przyniosło 64.4 min zł zaś oszczędności.
zużycia pary technologicznej, tlenu
1 wody dały 81.3 mim zł.

W ZAKŁADZIE MATERIAŁÓW
OGNIOTRWAŁYCH uruchomiono wła­
sną produkcję wyrobów glinokrze-
mionkowych do wymurówki regenera­
torów baterii koksowniczych. Dzięki
temu ograniczono import tych wyro­
bów co dało ponad 31 min zł. Wpro­
wadzenie do produkcji dwóch innych
asortymentów przyniosło 80 min zł
czyli o tyle musiano mniej wydać de­
wiz na import.

Centrala Produktów Naftowych

OLEI - RAZ JESZCZE
smarowania czy wykonywa­
nia pracy w urządzeniach hy­
draulicznych. Po pewnym o-

kresie eksploatacji olej traci
swe pierwotne właściwości. Co
można z nim wtedy zrobić?

Można wylać, ale jest to

wręcz zbrodnia wobec natu­
ralnego środowiska człowieka.
Zużyty, czyli jak się określa w

oficjalnej nomenklaturze —

przepracowany olej, szczegól­
nie silnikowy, o objętości za­
ledwie 1 litra wylany do grun­
tu może skazić od kilkuset do
kilku milionów litrów wód
gruntowych. Nic tedy dziw­
nego, że w wielu krajach, zna­
cznie bardziej uprzemysłowio­
nych od naszego, przed wielo­
ma laty opracowano technolo­
gie wykorzystania olejów
przepracowanych. Specjalne
procesy regeneracyjne pozwa­
lają na uzyskanie z olejów
przepracowanych pełnowarto­
ściowych produktów — olejów
opałowych, olejów silniko­
wych, olejów maszynowych
czy wreszcie asfaltów.

I w Polsce są znane techno­
logie wykorzystywania po­
nownego olejów przepracowa­
nych. Na południu naszego
kraju przerobem olejów prze­

pracowanych zajmuje się ra­
fineria w Jedliczach koło Ja­
sła. Surowca do tej przeróbki
dostarczają większe zakłady
produkcyjne, * przede wszy­
stkim przedsiębiorstwa Cen­
trali Produktów Naftowych.
W 1979 r., a więc w okresie
względnej obfitości ropy naf­
towej i jej produktów w na­
szym kraju, CPN skupiła 101,3
tys. ton olejów przepracowa­
nych, duże przedsiębiorstwa
zregenerowały we własnym
zakresie 11,4 tys. ton. Ponie­
waż w owym roku dostarczo­
no gospodarce narodowej 583,2
tys. ton olejów świeżych ozna­
cza to, iż odzyskano do po­
nownego wykorzystania 19,3
proc, oleju. W 1984 r. CPN
skupiła co prawda tylko 86,5
tys. ton olejów przepracowa­
nych, duże przedsiębiorstwa

sregenerowały we własnym
zakresie 9,3 tys. ton, ale po­
nieważ znacznie zmalały do­
stawy świeżych olejów dla go­
spodarki— 423,7 tys ton.wo-

wym roku wskaźnik odzysku
olejów wzrósł do 22,5 proc.
Tym samym tzw. względny
wskaźnik odzysku olejów
przepracowanych, przy wyli­
czeniu którego bierze się pod
uwagę tylko ilość olejów
świeżych możliwych do odzy­
sku (w trakcie eksploatacji
czy też użytkowania pewna
jego część jest tracona bezpo­
wrotnie) przekroczył wartość
39 proc. Oznacza to, że co trzeci
litr oleju, który otrzymuje
nasza gospodarka wraca do
regeneracji. Dużo to czy ma­
ło?

Inżynier STANISŁAW ŚLU­
SAREK z Działu Techniki

Smarowniczej Okręgowej Dy­
rekcji CPN w Krakowie nie
ukrywa, że ten wskaźnik sta­
wia Polskę w czołówce kra­
jów socjalistycznych. Nie mo­
żna jednak zapominać, że w

wysoko rozwiniętych krajach
socjalistycznych wskaźniki
odzysku olejów przepracowa­
nych są znacznie wyższe.

Wbrew pozorom okazuje się,
że nie tylko gospodarka uspo­
łeczniona dostarcza oleje
przepracowane do ponownego
przerobu. Około 13 proc,
wszystkich skupowanych ole­
jów przepracowanych pocho­
dzi od użytkowników prywat­
nych 1 są to przede wszystkim
oleje dla motoryzacji. Ten
wskaźnik byłby pewnie wyż­
szy, gdyby należycie egzek­
wowano przepis mówiący o

tym, że do pojazdu z silni­
kiem czterosuwowym można

kupić najwyżej 4 litry świeże­
go oleju na dolewkę, a w ra­
zie zakupu na wymianę obo­
wiązuje odsprzedaż pełnej ilo­
ści oleju silnikowego spusz­
czanego z miski olejowej 1 nie
mniej niż 80 proc, pełnego na­
pełnienia. Ale teraz, gdy z o-

lejem silnikowym nie ma wię-

kszych trudności, któż by się
tymi przepisami przejmował,
zwłaszcza, że owe 4 litry ole­
ju możliwe do zakupienia na

dolewkę to dwie pełne pojem­
ności miski olejowej „fiata
126p”„.

Ten prawie co ósmy litr o-

leju przepracowanego; który
uzyskuje się od użytkowni­
ków prywatnych jest efektem

dokonywania wymiany olejów
w stacjach obsługi lub na sta­
cjach benzynowych CPN. Któż

jednak z użytkowników tro­
szczy się o uzyskanie za prze­
pracowany olej 11 zł za kilo­
gram (a nie za litr!). W sto­
sunku do ceny oleju świeżego
typu SELEKTOL wynoszącej
średnio 200 zł/kg cena skupu
stanowi ok. 5 proc.

Nawet w dużych przedsię­
biorstwach próby premiowa­
nia z tytułu właściwej zbiórki

olejów przepracowanych koń­
czyły się niepowodzeniem. Na­
tomiast żądanie zbyt dużych
zwrotów oleju przepracowa-

nego od przedsiębiorstw może

spowodować — co już się
zdarzało — dewastację parku
maszynowego poprzez stoso­
wanie niewłaściwych olejów,
skracanie okresu użytkowania
oleju, a więc wzrost zużycia.
Ale widzi się możliwości

zwiększenia skupu olejów
przepracowanych przede
wszystkim w przedsiębior­
stwach resortu budownictwa i
materiałów budowlanych, rol­
nictwa i leśnictwa, w kółkach

rolniczych. Wymaga to jednak
właściwej organizacji służb

paliwowo-smarowniczych w

wielu zakładach, większej tro­
ski o stan maszyn i urządzeń.

Obecnie trwają prace
związane z aktualizacją prze­
pisów dotyczących zbiórki o-

lejów przepracowanych, wpro­
wadzenia bodźców motywa­
cyjnych zarówno dla użytkow­
ników produktów naftowych,
jak i przedsiębiorstw zajmu­
jących się tym problemem,
przede wszystkim rafinerii,
którym proponuje się przy­
znać ulgi podatkowe.

Jest się na kim wzorować
— w Czechosłowacji już od 5
lat odbywają się konkursy
zbiórki olejów przepracowa­
nych. Widać to się opłaca W

kraju, który choć pod wzglę­
dem potencjału przemysłowe­
go i liczby ludności mniejszy
od Polski, jednak rokrocznie

sprowadza z ZSRR do swoich
rafinerii 18 min ton ropy,

czyli o 5 min ton więcej od
nas.

WOJCIECH
MACHNICKI

W
—e tak dłu­
go nie skutkują ża­
dne apele, hasła,
wezwania, dopóki
nie zacznie dzia­
łać presja przy­

musu ekonomicznego. Kiedy
więc zaistniała sytuacja, że

krajowi producenci z mniej­
szej ilości surowców i mate­
riałów muszą wyprodukować
więcej wyrobów, zdają sobie
sprawę, że będzie to możliwe
głównie poprzez lepsze wyko­
rzystanie energii 1 paliw oraz

materiałów i surowców.

Imperatyw ten dostrzegany
jest w całej ostrości w Kra­
kowskich Fabrykach Mebli.
Wystarczy przeanalizować za­
leżności między wzrostem pro­
dukcji i płac w CPR — usły­
szałem w rozmowie z dyrek­
torem naczelnym fabryki
ADAMEM PAWLIKIEM i je­
go zastępcą do spraw produk­
cji KAZIMIERZEM MICUDĄ
— w których wskaźnikowi
płac wysokości 0,4 proc, ma

odpowiadać przyrost produkcji
1-procentowy. Jeżeli w jakimś
zakładzie zechce się poprawiać
te relacje na korzyść płac bez
poprawy efektywności gospo­
darowania, musi się obniżyć
zysk przedsiębiorstwa i trze­

ba zapłacić ponadnormatywny,
rujnujący podatek. W konsek­
wencji zaś oznacza to stacza­
nie się po równi pochyłej —

do bankructwa. Dlatego jedną
z głównych możliwości realne­
go uzyskiwania środków na

zwiększanie funduszu płac i
korzystania przy tym z ulg
podatkowych stwarza przy­
jęcie ostrego kursu na szero­
ko pojętą oszczędność.

Już w roku 1985 w Krakow­
skich Fabrykach Mebli uzy­
skano poprzez bardziej oszczę­
dne stosowanie energii oraz

materiałów i surowców łącz­
nie około 10 min zł, co sta­
nowi 20 proc. całorocznego
zysku zakładu. Te pokaźne,
jak widać, efekty nie zostały
osiągnięte, rzecz Jasna, „na za-

Krakowskie Fabryki Mebli

Szafa może być chudsza
wołanie”, lecz są rezultatem
wcześniejszych przygotowań
i wielokierunkowego progra­
mu oszczędnościowego.

W programie tym — twier­
dzą mai rozmówcy — nie po­
minęliśmy niczego. W energe­
tyce zaczęliśmy od moderni­
zacji zakładowej kotłowni,
sfinansowanej w znacznej czę­
ści ze środków na ochronę
środowiska. O wiele jaśniejsze
od niedawna stało się niebo
nad fabryką; zastosowane w

jej kotłowni filtry przyczyniły
się do 13-krotnego zmniejszenia
emisji pyłów węglowych, za­
kład zaś oszczędza 300 ton wę­
gla. Płaci on także mniej o

500 tys zł rocznie za ener­

gię cieplną pobieraną z cen­
tralnej elektrociepłowni. Wy­
starczyło tu zastosowanie
produkowanego przez Mera-
KFAP urządzenia do mierze­
nia przepływu wody i ciepła.
Przy dotychczasowym szacun­
kowym obliczaniu pobieranych
mediów energetycznych zakład
po prostu płacił więcej niż się
należało...

Największe pole oszczędza­
nia stanowią jednak surow­
ce do produkcji mebli, któ­
rych udział w ogólnych kosz­
tach wynosi 65 proc. Duże re­
zerwy, najogólniej mówiąc,
istnieją w „odchudzaniu" me­
bli, czyli pocienianiu poszcze­
gólnych elementów, przy za­

chowaniu oczywiście ich nie­
zbędnych wymogów wytrzy­
małościowych. Już w 1984 ro­
ku owemu „odchudzeniu” pod­
dany został zestaw „barba­
kan”, w którym płyty pocie­
niano z 18 do 16 milimetrów.
W 1985 raku zwiększono za­
kres wykorzystywania odpa­
dów do produkcji boazerii,
stołków, wieszaków. Z zao­
szczędzonej okleiny naturalnej
zakład uzyskał 1,5 min zł. I
tak, sumując pozycję za pozy­
cją, dały one w ubiegłym ro­
ku łącznie wspomniane 10 min
zł oszczędności.

Są to jednak jeszcze wciąż
tzw. rezerwy proste. Niemniej
nie zostały one w pełni wy­

korzystane i dlatego sięgać się
będzie po nie również w roku
1986. Zwiększona będzie pro­
dukcja drobnego sprzętu me­
blarskiego z odpadów. Myśli
się również o podobnym wy­
korzystaniu odpadów z mate­
riałów tapicerskich, stosować
się będzie pocienione płyty
wiórowe o 2 milimetry. Ocze­
kiwać należy na tym polu
większych efektów niż w ro­
ku 1985. Dokonany zostanie
bowiem generalny przegląd
konstrukcji mebli, głównie z

uwzględnieniem możliwości
zmniejszenia ciężaru wszelkich
płyt.

Nie mniej ważną sprawą sta­
je się sprzężenie potrzeby osz­

czędzania i systemem moty­
wacyjnym. Trwają wszak
przygotowania do włączenia
elementu oszczędnościowego
do systemu wynagrodzeń. Sło­
wem zmierza się do tego, aby
oszczędzanie znalazło wyraz
w zarobkach jako stały ele­
ment płacowy. Zwłaszcza, że
możliwości jego powiększania
są wciąż duże. Zakład spodzie­
wa się tu pewnych korzyści
m. in. z chwilą wprowadzenia
odbioru jakościowego otrzy­
mywanych od dostawców ma­
teriałów 1 surowców, chociaż
sprawa ta w praktyce ma

pewne „niuanse”, gdyż nie
wiadomo jeszcze Jak zareagu­
ją na to kooperanci—

Gdy o jakości mowa, pod­
wyższać się będzie w fabryce
wymogi w odniesieniu do ja­
kości wytwarzanych mebli.
Zmniejszenie braków w pro­
dukcji tych wyrobów w dużej
mierze zależy od zachowania
w obróbce drewna bardzo du­
żej dokładności, na którą w

coraz większym stopniu ma

wpływ poziom techniczny ma­
szyn 1 urządzeń. Krakowskie
Fabryki Mebli znajdują się
jednak w sytuacji o tyle ko­
rzystnej, że dzięki eksportowi
mebli do krajów zachodnich
mają one na swoim koncie
odpisy dewizowe. Stąd, jak
wiadomo, można czerpać środ­
ki na zakupy importowe wy-
sokowydajnych i bardzo do­
kładnych maszyn.

Jeśli więc różnorodne for­
my oszczędzania będą w tym
roku pomyślnie realizowane,
to biorąc za punkt wyjścia rok
1984. powinny one przynieść

20 min złotych, czyli dwukrot­
nie więcej niż w roku 1985.

Ale jeszcze ważniejsze od
wymiernych korzyści będzie
to, czy oszczędzanie stanie się
trwałym elementem w syste­
mie płac, pobudzającym lu­
dzi do racjonalnego używania
materiałów i surowców.

TADEUSZ STEC

esienią 1978 roku Parlament Szwecji za­
twierdził plan oszczędzania energii w bu­
downictwie. Plan, który poprzedziły wni­
kliwe analizy techniczne i ekonomiczne za­
kładał w ciągu 10 lat zmniejszenie zużycia
energii do ogrzewania i przygotowania cie­

płej wody o jedną trzecią. Jego realizacja odby­
wa się nie poprzez mechaniczne „obcinanie” ilo­
ści dostarczanej energii, lecz poprzez zastosowa­
nie urządzeń technicznych, które z mniejszej ilo­
ści energii osiągają wcale nie mniejsze efekty.

Dzieje się to wszystko w kraju, który posiada
bardzo duże zasoby energii naturalnej. Należą
do nich rozległe obszary leśne, jeziora i
rzeki. Tradycyjnie za największe krajowe źró­
dło energii uważa się energię wodną. Pomimo iż

Szwecja nie posiada własnych zasobów ropy
naftowej, gazu ziemnego i węgla to jednak do
niedawna najwięcej energii uzyskiwano ze spa­
lania oleju opałowego.

Bogaci są oszczędni

Te wszystkie oszczędnościowe pociągnięcia nie
zostały wymuszone walącym się bilansem ener­
getycznym, który przykłada nóż do gardła, bo­
wiem stan szwedzkiej gospodarki i jej pozycja
jest taka, że ropy naftowej czy nawet węgla
Szwedzi mogą kupić sobie tyle ile tylko zechcą,
a jednak... Bogaci są oszczędni i może dlatego
są bogaci. Można zaobserwować nawet coś wię­
cej, oszczędzanie dla samego oszczędzania. O-
szczędzanie mądre, rozumne to ich hobby. Takie
wrażenie można było odnieść oglądając wystawę
szwedzkich firm i przysłuchując się obradom
polsko-szwedzkiego syr zium poświęconego
energooszczędnym techncrr »iom w budownic­
twie.

Szwecja jest krajem długim i wąskim. Odle­
głość między dwoma najdalszymi punktami wy­
suniętymi na oólnoc i południe wynosi 1600 ki-

Cieplej
Iometrów. Z tego też powodu występują znaczne

różnice klimatyczne. W północnej części w po­
bliżu koła podbiegunowego klimat jest ostry x

długimi i chłodnymi zimami, zaś tam, gdzie od­
czuwalne lą wpływy Golfsztromu znacznie cie­
plejszy i łagodniejszy. Szwecja liczy ok. 8 milio­
nów mieszkańców żyjących na powierzchni 410
tys. km kw. Całkowita powierzchnia mieszkalna
w Szwecji wynosi 800 min m kw. z czego pra­
wie połowa to powierzchnia samych mieszkań.
Już z tych liczb widać skalę zjawiska i wartość
oszczędności. Obecnie udział ropy naftowej w

ogrzewaniu mieszkań — poprzez scentralizowane
systemy cieplne — spadł z 85 do 55 proc. Szwe­
dzi, mimo iż uchodzą za naród reprezentujący
wysoki poziom techniczny, nie kryją, iż do o-

grzewania używają także... znacznych ilości
drewna.

Potrójna szyba i ciepłe ściany

Zaczęto od sposobów najprostszych — pogru­
bienia ścian i dołożenia trzeciej szyby. Potrójne
szklenie zastosowano również konsekwentnie we

wszystkich oknaca na klatce schodowej. W dal­
szej kolejności zastoso zano tzw. pompy ciepła
odzyskujące energię cieplną x powietrza odprp-
wauzanego z budy: .ku. Modernizacja zastosowa­
na w projekcie Guldhed kosztowała ok 15 min
koron łącznie z kosztami projektu i... podatkiem,
7 min po’ ryto z funduszu państwowego przezna­

Oszczędzanie po szwedzku

za te same pieniądze
czonego na finansowanie prac mających na celu
oszczędność energii. Pozostała kwota została po­
kryta przez właścicieli budynków. Z powodu za­
stosowania rozwiązań eksperymentalnych oraz

ikomplikowanej aparatury pomiarowej część,
kosztów pokryto także x funduszy Rady Badaw­
czej Budownictwa. Dokładne obliczenia wykaza­
ły, iż można osiągnąć znaczne oszczędności ener­
getyczne tanim kosztem, ale pod warunkiem
skojarzania racjonalnej gospodarki energetycz­
nej z właściwą eksploatacją budynku i odpo­
wiednim jego technicznym wyposażeniem.

Latem zbieramy — zimą korzystamy
Kolorowe prospekty wydano wspaniałą tech­

niką poligraficzną przyciągają wzrok. Ale je­
szcze bardziej interesujące są zawarte w nich
informacje i propozycje, w Lyckebo, leżącym
na północ od Uppsali 500 mieszkań ogrzewanych
jest gorącą wodą magazynowaną w komorze
skalnej o kubaturze 100 tys. m sześć. Sklepienie
wysokiej na 30 metrów komory położone jest 30
metrów pod powierzchnią ziemi. Zewnętrzna
średnica komory w kształcie pierścienia wynosi
75 m, zaś wewnętrzna 35 m. Woda o objętości
100 tys. m sześć, znajdująca się w komorze ma

zdolność magazynowania ciepła równą 5 tys.
MWh. Przy całkowitym wypełnieniu komory je-
slenią, woda ma prawie w całej objętości tempe­
raturę ok. 80 stopni Celsjusza. Potem w miarę

funkcjonowania temperatura spada — w war­
stwie wierzchniej ma nadal 90 stopni, zaś w

dennej 40. Rura do pobierania wody jest ru­
choma, co pozwala na czerpanie wody o żądanej
temperaturze. Wiosną, gdy komora jest ./opróż­
niona” z energii, prawie cała woda ma tempera­
turę 40 stopni Celsjusza. Straty cieplne zmniej­
szają się stopniowo i po 10 latach osiągają war­
tość stałą równą 175 kW. Odpowiada to w przy­
bliżeniu obnażeniu temperatury o 1 stopień w

ciągu 25 dni.
15 proc, energii do „magazynu” doprowadzają

kolektory słoneczne, zaś brakujące 85 proc, tym­
czasowo — umieszczony pod ziemią kocioł elek­
tryczny o mocy 6 MW. Docelowo cała energia
do magazynu pochodzić będzie ze... Słońca.

Ciepło z morza

W Upplands-V3sby zapotrzebowanie miejsco­
wej ciepłowni na ropę naftową spadło o 20 proc.
Zastosowano tu pompę ciepła wykorzystującą
energię cieplną leżącej w pobliżu zatoki mor­
skiej Malaren. Woda z morza doprowadzana jest
do pompy tunelem, który wychodzi na 3 km w

głąb zatoki. W celu pobrania jak najcieplejszej
wody zimą na dnie zatoki położono dodatkową
rurę długości 2,5 km, której koniec wylotowy
znajduje się na głębokości 25 metrów. Pompa o

mocy 22 MW pracuje według odwróconego obie­
gu chłodniczego. Odbiera ona ciepło wody mor­

skiej 1 oddaja w postaci ciepła użytecznego, po
dostarczeniu pracy zewnętrznej sprężarce we­
dług zasady: 1 jedn. energii + 2 jedn. energii ze
źródła o niskiej temperaturze «=■3 jedn. energii
użytecznej.

Woda morska dopływa przez otwarte komory
do płytowych wymienników ciepła przystosowa­
nych do pracy w zakresie niskich temperatur.
Zimna woda ochładzana jest do temp. + 0,5
stopni Celsjusza. Po stronie skraplacza pompa
oddaje ciepło o temperaturze +80 stopni Cel­
sjusza. Obecnie 70 proc, zapotrzebowania na

energię cieplną w osiedlu Upplands-Vasby po­
krywane jest przez pompę ciepła. Oznacza to, że

przy zastosowaniu kotła elektrycznego o mocy
IŻ MW można zmniejszyć zużycie ropy naftowej
o 15—20 proc. W okresach kiedy temperatura
otoczenia wynosi ponad +5 stopni Celsjusza ca­
le zapotrzebowanie na energię cieplną pokrywa­
ne jest przez pompę ciepła.

Całkowity koszt inwestycji wyniósł 61 min ko­
ron, z czego połowa to koszt instalacji, pozostałe
to drążenie tunelu skalnego, budynki, rury, u-

rządzenia elektryczne, instalacje ogrzewcze oraz

zakup terenu. Pomimo wysokich kosztów urzą­
dzeń, pompy ciepła amortyzują się już po 4 la­
tach, co można porównać z długim okresem
amortyzacji urządzeń ogrzewczych opalanych
ropą.

Minister gospodarki mieszkaniowej 1 plano­
wania przestrzennego Szwecji —' HANS GU-
STAFSSON wyraża gotowość energooszczędnego
wyremontowania przez firmy szwedzkie jakie­
goś fragmentu Krakowa czy Warszawy. Nakła­
dy miałyby się zwrócić w postaci zaoszczędzonej
energii jnż po pięciu latach. Szwedzi nie ukry­
wają, że gotowi tą przyjąć zapłatę zaoszczędzo­
nym polskim węglem.

JACEK BAŁCEWICZ
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Odzyskiwanie rudy żelaza z hałd
(Korespondencja własna REALIÓW

Gospodarka
węgierska posia­

da bardzo mało własnych
surowców. Poza niewielkimi
ilościami węgla kamiennego
i boksytami, niemal wszy­
stko opiera się na imporcie.

Dla hutnictwa rudy żelaza sprowadza­
ne są ze Związku Radzieckiego, Szwe­
cji i innych krajów. Zgodnie z podpi­
sanymi porozumieniami nie jest możli­
we dalsze zwiększanie radzieckiego
importu, tymczasem przemysł kon­
strukcyjny potrzebuje coraz więcej
wyrobów stalowych. Węgrzy mają
jednak pewna cechę, której nam bar­
dzo brakuje — starają się oszczędzać
wszystko co tylko możliwe 1 odzyski­
wać potrzebne elementy, surowce ze

„śmietnika”. Bardzo dobrze rozwinię­
ty system punktów skupu makulatu­
ry i domu jest tego najlepszym dowo­
dem. Każdy większy aklep prowadzi
okup butelek. Nikt nie pyta czy wła­
śnie tutaj kilka dni temu robiono za­
kupy. Przy czym właśnie oszczędzanie
stało .się jakby nawykiem. Bo przecież
w Polsce butelka kaucyjna kosz­
tuje 8—10 złotych czyli prawie poło­
wę wartości soku, który jest w środ­
ku. Tymczasem na Węgrzech relacja
jest jaik 1:5. a mimo to trudno w Bu­
dapeszcie czy innym mieście znaleźć
butelki na ulicy czy w śmietnikach.
Wywieszka — pustych flaszek nie przyj­
mujemy z braku: miejsca, kontenerów,
chęci, transportu itp. w ogóle nie jest
znana naddunajskiim handlowcom. Od
drobnych przykładów warto przejść
do myślenia o oszczędności w skali
całego kraju. Mimo poważnych ogra­
niczeń W zakupach licencyjnych i wy­
dawaniu dewiz na rozwiązanie utyli­
zacji odpadów hutniczych, natychmiast
znalazły się pieniądze.

W kombinacie metalurgicznym Du-

nau Vaszmu w ciągu 20 lat zgroma­
dzono na hałdach i Wysypiskach ok.
6—7 min toin żużla wielkopiecowego
powstającego w procesie technologicz­
nym Wytopu stall Żużel, zawierający
w sobie wiele żelaza, był bezużyteczny.
Bardzo trudno było opanować techno­
logię takiego rozdrabniania, by oddzie­
lić żelaizne drobiny od żużla. Okaza­
ło, się jednak, że firma zachodniomie-
miecka opracowała rozwiązanie po­
tężnych bębnów magnesowych, wy­
ciągających metal z żużla. Sachocho-
dami przywozi się z hałdy odpady,
które poddawane są kruszeniu. Po­
wstaną dzięki temu drobiny: 50 proc,
o wielkości do 5 milimetrów, 30 proc.
5—12 milimetrów i 20 proc. 12—20 mi­
limetrów. Ziarna do 20 milimetrów
wychwytywane są bez kłopotu przez
zespół , magnesów. To co pozoistaje
zmielone, ale nie zawiera już żelaza,
spada do zbiorników i wywożone jest
jako podsypka do budowy dróg. Na­
tomiast czysty metal ładuje się na sa­
mochody i transportuje wprost do pro­
dukcji. Średnio przyjmuje się, że z

jednej tony żużla wielkopiecowego
można uzyskać około 180 kg żelaza
o zawartości Fe zbliżonej do tej jaka
jest w importowanej rudzie. Drobiny
żelaza poddawane są procesowi opie­
kania i w większych kawałkach wkła­
da się je bezpośrednio do .wielkiego
pieca. Przedstawiciel zakładu przero­
bu żużla wielkopiecowego z bezpośred­
niej produkcji i hałd przedstawił
prostą kalkulację. Tona złomu kosztu­
je 3000 forintów zaś na miejscu odzy­
skuje się żelazo za 600 forintów czyli
5 razy taniej.

Na dobę przerabia się 3000 ton żużla
po 1000 ton podczas każdej zmiany.
Jak łatwo obliczyć daje to ok. 540
ton żelaza dziennie. Gdyby przeliczyć

z Węgier)
to na dodatkowe straty spowodowane
transportem wagonami takiej ilości
rudy, wyładunkiem okazuje się, że co

roku miliony forintów mogą zostać w

kasie państwowej.
Pełne wyposażenie do odzysku żela­

za z żużla, a także ciężki sprzęt do
transportu przerobionego surowca ra­
zem wyceniono na 11 min marek RFN
czyli ponad 4 min dolarów. Według
wstępnych wyliczeń całe przedsięwzię­
cie oszczędnościowe zwróci się już po...
2 latach. Węgrzy nie bardzo byli
skłonni do zdradzania istoty działania
przetwórni. Jak ktoś chce, to może
sobie zamówić w tej samej firmie ze­
staw urządzeń i tylko czekać, kiedy
mu się całe przedsięwzięcie zwróci
, W Polsce występuje podobna sytu­
acja ze składowaniem odpadów żużla
wielkopiecowego, w kilku hutach moż­
na by odzyskać równie wiele cennego
surowca. Kilka milionów ton żużla to

jest prawdziwy majątek. W tej chwi­
li biura projektów zajmują się przy­
gotowaniem polskiego rozwiązania.
Póki co nie wymyślono żadnego inne­
go sposobu, tak Więc rozdrabnianie
i wychwytywanie w bębnach magne­
sowych czystego żelaza jest najprost­
sze. Warto jednak przeanalizować eko­
nomiczną stronę przedsięwzięcia. Czy.
nie opłaca się mimo wszystko zain­
westować 11 min marek, by na po­
czątku odzyskane drobiny żelaza pra­
żyć i sprzedawać na Zachód za dewi­
zy, a po 3—4 latach mieć spłaconą
instalację i zacząć wspomagać własne
hutnictwo? Oszczędniejsi od nas Wę­
grzy wyliczyli, że im się ta cała ope­
racja opłaci. Kalkulacja powinna de­
cydować o powodzeniu ewentualnego
zakupu licencji.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Szwajcaria

Od
4 listopada 1985 r.

wszyscy posiadacze ra­
chunków walutowych w

Banku PeKaO S.A. mogą przy
wyjeździe zagranicznym, za­

miast gotówki, wziąć czeki wy­
stawiane przez... Bank of Ame­

Jak
zwykle poświąteczna po­

sucha. Legalni kramarze w

znakomitej większości po­
szli na wolne, dochodząc do
słusznego skądinąd wniosku,

że ludzie na Święta wypompo­
wali się z forsy i handlowa­
nia żadnego nie będzie. Ci,
którzy wbrew logice tak nie
postąpili, wyżyłowali ceny do
granie możliwości i też nic
nie handlują. Orzechy skoczy­
ły na 600—700 złotych za kilo­

rica. Tzw. czeki podróżne wy­
stawiane są w nominałach 20,
50 i 100 dolarów. W dowol­
nym miejscu na kuli ziem­
skiej, po złożeniu w obecno­
ści urzędnika bankowego pod­
pisu, można otrzymać do ręki
albo walutę amerykańską, albo
natychmiast zamienić czek na

walutę lokalną. Przy odbiorze
otrzymuje się coś na wzór do­
kumentu poświadczającego, że
to właśnie my jesteśmy wła­
ścicielami. W przypadku za­
gubienia lub kradzieży czeków
można natychmiast w przed­
stawicielstwie banku amery­
kańskiego lub placówkach a-

filiowanych, tzn. współpracu­
jących lub u wyszczególnio­
nych agentów zarezerwować
numery i mieć spokojny sen,
że czeki w rękach nieodpowie­
dnich ludzi są bezwartościo­
wym papierem.

Pobierając czeki Bank of
America płaci się prowizję, ale
w złotówkach, opłacając bar­
dzo skromny procent od całej
kwoty po oficjalnym kursie
ok. 146 zł za jednego dolara
USA. Jeśli ktoś jedzie do RFN
może pobrać czeki wystawio­
ne na marki RFN. Realizacja
i czynności przy wypłacie są
takie same jak z dolarami. Po­
wracając do kraju można te
czeki zgłosić na granicy urzę­
dnikowi celnemu i wpisać je
do deklaracji, bo W myśl ro­
zumienia prawa są to wartości
dewizowe. Z wpłatą na rachu­
nek problemów nie ma.

Jeśli ktoś posiada udoku­
mentowane dewizy lub chce
otworzyć rachunek „N”, może
to uczynić m. in. w Rynku
Głównym na I piętrze. Konie­
czne jest jednak posiadanie
dokumentu z dokładnym ad­

resem, zatem najlepiej przyjść
z dowodem osobistym.

Otrzymałem dosyć ciekawą
pytanie w jaki sposób może

się formalnie rozliczyć zięć >

teściem i przelać mu dewizy
ze swojego rachunku. W myśl
przepisów prawnych dokona­
nie tego bezpośrednio jest nie­
możliwe. Należy najpierw
przelać dewizy na konto żo­
ny, bo ona jest zaliczona jaka
członek najbliższej rodziny, a

następnie córka swojemu oj­
cu, czyli teściowi odda pienią­
dze Trochę to skomplikowa­
ne, ale żeby to uczynić nie
trzeba stać w kolejce, wystar­
czy zostawić kolejno odpo­
wiednie dyspozycje w skrzyn­
ce bankowej i spokojnie cze­
kać na przysłanie wydruku do
domu.

(żur)

gram (w łupach) I 3000 zł bez
łup. Mak w okolicach 300 zł/
kg, cebula 40 zł/kg. Poszuki­
wane są natomiast kropidła
duże 50 zł i mniejsze 40 zł,
kadzidło po 50 zł za opakowa­
nie firmowe. Bazie po 30 zl
za wiązkę.

Pojawił się znowu dżentel­
men z rewelacyjnym, spraw­
dzonym środkiem na odciski —

tylko 70 zł za opakowanie. Po­
midory stały się owocami ca­
łorocznymi — 600 złotych za

kilogram. Pieczarki 330 zł/kg
luzem 1 340 zł w foliowych
woreczkach. Jabłka 60—70 zl,
kapustą kiszona 80 zl/kg, zaś
siwa w główkach 69 zł. Czo­
snek 1200 zł/kg. Faceta od po­
marańczy (1500 zł/kg) 1 cy­
tryn (1400 zł/kg) mało jedna
pani nie pobiła. Kałeżanki ją
przytrzymywały, a ona wy­
krzykiwała:

— W „Pewesie” po dolarze,
a on tu po ile sprzedaje,
zdzierca jeden...

I bardzo dobrze, bo speku­
lantów trzeba gonić, nawet

tych, którzy załatwili sobie
firmowe papiery i płacą po­
datki. Ale najlepiej (najsku­
teczniej) by było, gdyby lu­
dzie po prostu przestali po ta­
kich cenach przepłacać.

Baby rozbisurmaniły się
niesamowicie i bez konspira­
cji nawołują: cielęcina — cie­
lęcina, wołowe — cielęcina •—

wołowe 1 kotlety też jak kto
potrzebuje.

Tandeta wbrew zakazowi
(za 20 tys. złotych polskich)
zaanektowała prawie wszystkie
wolne stoły pod daszkami.

Dzielni budowlani dowieźli
z NRD nlby-salami w malo­
wanej na biało osłonce — 1600
zł za 60 dag 1 rękawiczki z „vo-

prylą” w cenie 1400—1600 zł.
Rękawiczki zdają się przebijać
wszystkie inne towary przy­
wożone z tamtego kierunku,
celnicy na nie nie reagują,
a z marki wyciąga się te „pół­
torej stówy”.

Kawa paczkowana w kraju
spadła — 340 zł, dam nawet za

330 (10 dag), zaś ta ze zrzutów
i paczek nieco poszła w górę
— 950 zł za 25 dag (...a była
już po 900...). Śmietana 220 zł/
litr, ser 240 zł/kg, jaja właści­
wie po 18 zl/szt., chociaż po­
jawiła się nowa kategoria —

jaja wiejskie (tak jakbyśmy Jo
produkowali w mieście dajmy
na to na licencji z Pernam-
buco) po 20 zl.

A poza tym wszystkiego
najlepszego w Nowym Roku.

(Jb)

K
ażdy z nas czuje się
nie tylko lekarzem,
ale lubi również wy­
stępować w roli eko­
nomisty. Iluż to posia­
da bowiem receptę na

uzdrowienie gospodarki?... Wy­
leczenie jej, jak widać, nie
jest jednak sprawą prostą, bo
jeśli wszyscy znaliby się na

ekonomii, to już dawno po­
winniśmy wyjść z kryzysu...

Traktując sprawę jednak se­
rio, warto zapewne wiedzieć
jaki jest stan kadrowy ludzi
zajmujących się profesjonalnie
zarządzaniem gospodarką,
czyimi rękami realizowana jest
reforma gospodarcza. Zwracam
się z tym problemem do prof.
LESZKA NAŁKOWSKIEGO,
który przedstawił te problemy
w swoim referacie na XIV
Zjeździe Ekonomistów w Ka­
towicach. Jest członkiem zes­
połu naukowo-dydaktycznego
przy ministrze szkolnictwa
wyższego w Zespole Nauk
Ekonomicznych, w którym
zrodził się pomysł, aby doko­
nać szczegółowej analizy ka­
dry ekonomicznej w Polsce
pod względem jej ilości, wy­
kształcenia, . rozmieszczenia,
wieku, płci itp.

♦ Hu zatem mamy dyplomo­
wanych ekonomistów?

— Jest ich około 100 tysię­
cy; Wszyscy są aktualnie czyn­
ni W przedsiębiorstwach gos­
podarki uspołecznionej. Nie
wiemy (brak danych) — ilu

ich pracuje w gospodarce nie­
uspołecznionej.

4> Ekonomiści — duża te
zbiorowość czy mała?

— Jeśli się zważy, iż w Pol­
sce mamy około 1 miliona lu­
dzi z wyższym wykształce­
niem, to można powiedzieć, że
co dziesiąty z nich jest dyplo­
mowanym ekonomistą.

Czy są liczniejsze grupy
ludzi z wyższym wykształce­
niem?

— Najliczniejsza to inżynie­
rowie, jest ich blisko 350 ty­
sięcy. Natomiast w pobliżu
liczby ekonomistów plasują się
— razem wzięci — lekarze,
stomatolodzy i farmaceuci.
Jest ich też około 100 tysięcy.
A zatem znowu, nomen omen,
jeśli przyjąć, że lekarze zaj­
mują się leczeniem zdrowia
obywateli, a ekonomiści dba­
ją o zdrowie i kondycję na­
szej gospodarki, to jednych 1
drugich jest równa ilość. Po­
równanie żartobliwe, choć zna­
mienne.

♦ A, jak się ma liczba eko­
nomistów w porównaniu z ilo-
-ścią przedsiębiorstw w Polsce?

— Około. 60 tysięcy pracuje
w sferze produkcji. a 40 tysię­
cy — w konsuimipcji zbiorowej,
nieprodukcyjnej — w handlu,
adiminiisibnacji państwowej, w

jednostkach finansowych. Je­
żeli podizielimy łączną liczbę
ekonomistów przez ilość jed­
nostek w gospodarce uspołe-
cznitonej, ofcaite się, że na je­
dno przedsiębiorstwo przemy-

Kto leczy gospodarkę?
sławę przypada średnio nieco
ponad pięciu dyplomowanych
ekonomistów. Podobnie w bu­
downictwie, gdzie jeden za­
kład zatrudnia średnio około
5,6 liuidlzi o tej profesji.

<$> Czy to wystarcza?
— Mamy w gospodarce

rodowej około 10 miejsc

wiadywana jest przez osoby
nie znające zasad gospodar­
czych. I to jest pierwszy wnio-
siek,

O Raczej negatywny.
— Uważam, że wbrew po­

zorom. sytuacja nie jest wcale
zła. Jeśli dziesięciu ludzi wy­
konuje funkcje ekonomistów,
w tym pięciu dyplomowanych
profesjonalistów, oznacza to,
że właśnie oni prawdopodob­
nie zajmują w przedsiębior­
stwach kluczowe 'stanowiska.'
Oto dlaczego nie widzę tu po­
wodu do niepokoju.

& Operujemy jednak cały
czas średnimi statystycznymi...

— Myślę, że rke zniekształ­
cają one jednak obrazu, gdy
idzie o rozmieszczenie kadr
ekonomistów. Koncentrują się
oni najchętniej — jalk wyka­
zują analizy — w okolicach
uczelni, które ukończyli. Jeśli
zatem istnieje w Polsce 9 o-

środfeów nauczania; ekonomii,
to również kadra ekonomistów
skupia się w większości w dzie­
więciu aglomeriaicjiaicih. Tam

■właśnie przypadałoby po kil­
kunastu ekonomistów na jedno
przedsiębiorstwo, czyli sytua­
cja byłaby zupełnie dobra. Ale
są niestety również tzw. „bia­
łe plamy” (województwa o-

hraeźne, szczególnie na wscho­
dzie i północy kraju), gdzie

na-

na

jedino przedsiębiorstwo, gdzie
wymagani są ekonomiści z

wyższym wykształceniem. Je­
śli więc każde z nich zatru­
dnia średnio pięciu, a obsadzo­
nych jest około 10. to znaczy,
że połowa stanowisik ekonomi-'

cznych obsadzona jest przez
tadizi o innym wykształceniu,
niż ekonomicznie.

Spróbujmy to skomento­
wać...

— Można by powiedzieć, że
jesteśmy właściwie jedynym
zawodem, do którego niejako
dopisało się drugie tyle ludzi
z innym wykształceniem. Są
to inżyńiieTowie, prawnicy, a

także... poloniści. Nile podjęli
dni pracy w swoim wyuczonym
zawodzie, przekwalifikowali się
i pracują na stanowiskach wy­
magających przygotowania e-

konomiiiciznego. Jeżeli jednak
ludzie ci niie uzupełnili stu­
diów ekonomicznych można

by wyciągnąć wniosek, że
część naszej gospodarki za-

wypada tylko po trzech ekono­
mistów na'jedno przedsiębior­
stwo. Nie brak i takich woje­
wództw. w których liczba za­
kładów państwowych jest wię­
ksza, niż w ogóle ilość ekono­
mistów zamieszkałych na tym
terenie! Oznacza to, że są za­
kłady, w których nie ma w

ogóle ekonomistów. I to jest
drugi istotny wniosek.

Jest to sytuacja zdecydo­
wanie niekorzystna.

— Dlatego też, jeżeli w re­
jonach tych chce się pozyskać
ekonomistów, trzeba zwię­
kszyć atrakcyjność ofert pracy.
Wchodzą tu w grę przede
wszystkim mieszkania. Bez
spełnienia tego rodzaju warun­
ków stan nierównowagi roz­
mieszczenia kadr ekonomicz­
nych będzie się pogłębiał.

Nie jest to chyba jedyne
niekorzystne zjawisko?

— Obserwujemy, oo nie jast
nowością tylko w Polsce, dłu­
żą feminiizacię wielu zawodów,
w tym także zawodu ekono­
misty. Obecnie już dwie trze­
cie kadry z dyplomami ekono­
mistów — a w niektórych re­
gionach trzy czwarte — sitano-
w’a kn.Wety.

Możemy tu być posądzeni
o ;.ntvfeminizm.

— Uważam — i niech ml
wybaczą wszystkie panie eko-

nomistki — że w życiu go­
spodarczym potrzetoja j-eat du •

ża dyspozycyjność pracowni­
ków, zwłaszcza na kierowni­
czych stanowiskach. Trudno
sobie wyobrazić, aby łatwo da­
ło się pogodzić pełnienie w

przedsiębiorstwie przez kobie­
tę na przykład funkcji zastępcy
dyrektora do spraw ekonomi­
cznych z obowiązkami rodzin­
nymi i macierzyńskimi. Z cle--
miognafii wynika, że w roku
200-0 co czwarty mężczyzna
będzie ekonomistą, a trzy
czwarte stanowić mają ko­
biety.

Jest jeszcze kadra nau­
czająca i naukowa.

— Sprawami tymi zajmuje
się co czternasty ekonomista,
Czyli około 7 procent ogólnej
ich liczby. Jest to ilość wystar­
czająca, a proporcje — właści­
we. Połowa tych ludzi pracuje
na Wyższych uczelniach zaj­
mując się szkoleniem mło­
dych. a połowa —- w insóytiu-
tech resortowych.. prowadzą­
cych badania ekonomiczne.
Idzie tylko o to. aby obie te

grupy — dydcóatyrata i nau­
kowa — lepiej niż dotąd
chciały -wzajemnie wsioółnraico-
wać w przekazywaniu swojej
wiedzy.

Nie mówiliśmy Jeszcze n

ekonomistach ze średnim wy­

kształceniem —— absolwentach
techników ekonomicznych, li­
ceów lub szkól pomaturalnych.

— Zbiorowości tej nie mo­
żna pominąć tym bardziej, że
stanowi ona, obok ekonomis­
tów z wyższym wykształce­
niem, wiellką. bo ponaid 500-ty-
sięczną grupę ludizL Oznacza
to. że na jednego ekonomistę
dyplomowanego przypada pra­
wie pięciu jego młodszych ko­
legów ze średnim wykształce­
niem. Gdyby pracowali razem

oznaczałoby to, że ci młodsi
stanowiliby przedłużenie dzia­
łalności ekonomistów z wyż­
szym wykształceniem.

Ą Tylko czy tak jest na­
prawdę?

— Niestety, badania prze­
prowadzone w różnych przed­
siębiorstwach pokazują, że nie
ma Integracji między jedną i
drugą grupą ekonomistów we­
wnątrz zakładu. Pracują on!
zazwyczaj niezależnie od sie
bie, a najczęściej — nie z so­
bą. Cieszy jednak to. że —

jak w-snoimntełem — pięciu lu­
dzi ze średnim wykształceniem
przypadła na jednego ekono­
mistę dyplomowanego. Jest to

sytuacja znacznie lepsza, niż
w środowisku inżynierskim lub
lekarskim. gdzie Istnieją po­
ważne braki personelu pomo­
cniczego ze średnim wykształ­
ceniem.

Idzie więc chyba o to, aby
nie było tak, jak w znanym
dowcipie o różnicy między
Marksem a panem Kowalskim
(Marks był ekonomistą, a pan

Kowalski jest starszym ekono­
mistą).

— Rzecz w tym, aiby ekono­
miści ze średnim i wyższym
wykształceniem bardziej się
zintegrowali w samym przed­
siębiorstwie. Potrzebne jest to

głównie po to. aiby ekonomiści
dyplomowani konzysitaild z po­
mocy swoich kolegów', a sami
nie wykonywali czynności
podrzędnych. Oznacza to mar­
nowanie ich kwalifikacji. Na­
leżałoby się zastanowić także
nad problemem — jest to

sprawa do rozważenia przez
Mimisitersitwo Oświaty i Wy­
chowania — czy tytuł techni­
ka ekonomisty nadaje się w

sposób zasłużony wszystkim
absolwentom szkół średnich.
Dosługiwanie się przez refe­
renta w biurze, czy sprzedaw­
cę w sklepie tytułem ekono­
misty oznacza bowiem deza­
wuowanie tego zawodu. Uwa­
żam, że funkcję integrującą
ekonomistów z wyższym i śre­
dnim wykształceniem powinno
spełniać Polskie Towarzystwo
Ekonomiczne. Jak na razie je­
dnak przynależność tych dru­
gich. do PTE jest bardzo tli-
kła; naszym ożłońlkiern jest
bowiem co 25 ekonomista ze

średnim wykształceniem. To­
też jednym, iz zadań PTE jest
zwiększenie liczby członków
spośród tej grupy zawodowej.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

TADEUSZ STEC

N
ie ma co ukrywać, że kto kilkanaście lat
temu zdobył zawód informatyka nie ża
bardzo miał co robić. Tylko nielicznym
udało się otrzymać zgodną x wykształce­
niem i zainteresowaniami pracę. Pozo­
stali informatycy z dyplomami obijali się

zatem po różnych zakładach pracy i biurach ro­
biąc różne rzeczy, ale' nie to do czego byli przy­
gotowani. Nic dziwnego, że sporo spośród nich
myślałó o zmianie statusu. Ci, którzy naprawdę
chcieli coś robić, musieli się spotkać.

Spółdzielnia Pracy „INFO"
została założona przez dziesięciu energicznych

ludzi, którzy chcieli rzetelnie pracować w swoim
zawodzie, a nie sprzedawać pietruszkę. Wszyscy
zaryzykowali — zwolnili się ze swoich posad i...
złożyli po 2 tysiące zł na dobry początek. For­
malnie Krakowski Zakład Inormaityki i Mikro­
elektroniki Spółdzielnia Pracy „INFO” (bo tak
brzmi pełna nazwa firmy) działa od 1982 roku.
Prezes „INFO” mgr MAREK ŚLUSARCZYK —

kilkanaście lat pracował w zawodach związa­
nych ściśle z informatyką, m. in. w Ośrodku Ba­
dawczo-Rozwojowym Informatyki czy krakow­
skim „MERA-KFAP” — dziś wspominając po­
czątki firmy mówi, że trzy lata temu był też

przekonany, iż popyt na usługi informatyczne
będzie rósł. Zresztą wszyscy założyciele „INFO”
mieli dobre rozeznanie rynku. Powszechniejsze
pojawienie się mikrokomputerów w przedsię­
biorstwach państwowych wskazywało, że usługi
informatyczne będą tym razem naprawdę po­
trzebne. A zatem model organizacyjny firmy
musiał być taki, by można było działać szybko i
skutecznie.

To założenie wprowadzono w życie. Spółdziel­
nia Pracy „INFO” ma zaledwie 10 pracowni­
ków etatowych i paru półetatowych (jak np.
radca prawny czy sprzątaczka). W owej pierw­
szej i jedynej dziesiątce cztery osoby — to pra­
cownicy stricte merytoryczni. Są to informatycy,
ale o różnych specjalnościach — znawcy syste­
mów operacyjnych czy użytkowych. To BOGU­
SŁAW GIL, JANUSZ WOSZCZYNA, EDWARD
STEC i Marek Ślusarczyk — prezes firmy. Prócz

INFO —nie mylić z UFO

Informatyka rodzi się w bólach
tego na rzecz „INFO” pracuje jeszcze 150 osób
— członków spółdzielni. To informatycy i spe­
cjaliści innych branż, działający na zasadzie u*
mowy - zlecenia zatrudnieni w przedsię­
biorstwach państwowych. Księgowość prowa­
dzi jedna (słownie: jedna) osoba — za to o zna­
komitych kwalifikacjach. Z umiejętności jej ko­
rzystają i inne firmy.. Pozą tym wszelkie „ra­
chunki” wykonuje komputer.

CO się robi w „INFO”?
Mówiąc krótko — oprogramowanie kompute­

rów. Tylko „INFO” wypracowała oprogramowa­
nie systemowe standardu światowego dla kom­
putera PSPD-90. Nie wtajemniczonym wypada
podać, że PSPD-90 to bardzo popularny 1 dobry
mikrokomputer produkowany dotychczas przez
Krakowską Fabrykę Aparatów Pomiarowych
„MERA-KFAP”. Mariaż „INFO” z KFAP był u-

dany, bowiem ta ostatnia firma odczuwała brak
właśnie programu. Opracowanie oprogramowa­
nia systemowego polepszyło szansę na pisanie
programów użytkowych. Współpraca informaty­
ków — spółdzielców z elektronikami pozwoliła
zwiększyć pamięć mikrokomputera PSPD-90 z 8
kBdo64kB.

Tak zaprojektowaną pamięć produkowała naj­
pierw firma polonijna „Danpól” z Gdańska (za­
stępując w tym względzie krakowską MERA-
KFAP). Obecnie pamięć do komputerów produ­
kuje także „INFO” (części pochodzą z BOMiS,
z zagranicy, a montowane są u udziałowców
spółdzielni).

Informatycy * „INFO" — opracowują oprogra­
mowanie systemowe i użytkowe, ale też ucze­
stniczą w najtrudniejszym bodaj procesie —

wdrożenia tych programów.

Kto kupuje oprogramowanie systemowe
w „INFO”?

Chętnych na ten towar w całym kraju jest
sporo. Dotąd spółdzielnia miała około 100 klien­
tów. Z długiego wydruku komputerowego czy­
tam nazwy firm, a przytaczam poniektóre
tylko. Są to m. in.: Polskie Górnictwo Naftowe
i Gazownictwo — Biuro Informatyki ETOG, O-
środek Badawczo-Rozwojowy Informatyki Go­
spodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, Za­
kłady Wytwórcze Urządzeń Telefonicznych Tel-
kom ZWUT, Centralny Ośrodek Badawczo-Roz­
wojowy Poczty, Centrum Komputeryzacji Rynku
„Cakar”, Huta „Baildon” czy też Kombinat Pie-
karśkó-Ciastkarski PSS „Społem” Katowice-Piotr-
kowice albo poznańska Chemiczna Spółdzielnia
Pracy „Synteza”.

Średnio od jednej instytucji spółdzielnia po­
biera 150 tysięcy zł i jest to naprawdę tanio.
Firmy polonijne za podobną usługę biorą 2—3
razy więcej. Krakowski Zakład Informatyki i
Mikroelektroniki ma wielu klientów więc koszty
opracowania oprogramowania systemowego roz­
kładają się na więcej firm. Dlatego tutaj taniej.

Pakiet programów użytkowych jest znacznie
droższy i kosztuje przeciętnie od 100 do 400 tys.
zł. Związane to jest z indywidualnymi zwykle
żądaniami użytkowników. Informatycy z „INFO”
muszą przeprowadzić szczegółową analizę pro­
blemów, które klienci pragną rozwiązywać przy
pomocy komputera.

Co robi się prty pomocy programów?
Można w firmach małych i średnich prowa­

dzić rozliczenie wynagrodzenia, cały system fi­

nansowo-kosztowy, płace, sprawy kadrowe, fak-
turacje czy też ewidencje sprzętu itp. Takich
właśnie tematów tyczyły pakiety użytkowe na

PSPD-90 dla niektórych krakowskich przedsię­
biorstw korzystających już z usług „INFO”. A
tym razem klientami były takie zakłady, jak:
,,Elektromontaż-l”, „Budostal-5”, „Budopol",
KPRT-2, Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Inżynieryjnych 1 wiele, wiele innych.
Liczba chętnych na zakup oprogramowania u-

żytkowego w „INFO” sięga obecnie 300 kontra­
hentów. Przez cały czas „INFO” prowadzi do­
radztwo informatyczne i organizacyjne.

Ciągle nowe zamówienia

napływają od różnych firm, przedsiębiorstw,
biur i instytucji z całej Polski. Pracy jest tyle,
że równocześnie przeważnie pracuje 20 zespołów
tematycznych. „Ci, którzy korzystali z naszych
usług — mówi prezes „INFO” — powracają do
nas z nowymi propozycjami. Proszą nas o mo­
dernizacją pętanych programów, rozszerza sie, w

ten sposób stosowanie maszyny i zmienia
_

sie
jwiadomoió ludzi, którzy zetknęli się z mikro­
komputerem pracy po raz pierwszy.

„Złym okiem patrzą na nas tradycyjni spół­
dzielcy i liczą nasze zarobki" — dodaje prezes
Ślusarczyk. W „INFO” przeciętne wynagrodze­
nie miesięczne wynosi 30 tys. zł, przy czym
stosuje się stawki z obowiązującego zarządzenia
prezesa CZSP. Maksymalna pensja według tych
tabel wynosi... 12 tys. zl. Nic dziwnego, żeby do­
równać przeciętnej krajowej, a nawet ją prze­
kroczyć, trzeba się nieźle nagimnastykować.
Więcej pieniędzy można uzyskać tylko z mani­
pulacji wysokością premii.

Nie są to jednak kokosy zważywszy, te teore­

tycznie wszystkie soboty pracownicy „INFO”
mają wolne — ale też praktycznie nie zdarzyła
się jeszcze taka, by w firmie nie pracowało w

ten dzień parę osób. Dzięki temu właśnie spół­
dzielnia nie jest zadłużona.

Plany tia przyszłość
Dalekosiężne — mówią o formule spółki za­

granicznej. To dla „INFO” droga pozwalająca
ściągnąć zagraniczny sprzęt wysokiej klasy.
Wówczas będzie można myśleć o konkurencji w

oprogramowaniu na poziomie światowym. Bliż­
sze — to pragnienie podjęcia ściślejszej współ­
pracy z rzemiosłem czy rozwinięcie szerszej
działalności dydaktycznej. Może uda się powołać
też klub informatyczny z prawdziwego zdarze­
nia? Wszystko jednak zależy od tego, czy i gdzie
będą mieć informatycy swój lokal.

Mówią klienci

Generalnie mówią dobrze. I tak np, w , Bi-
prostalu”, gdzie komputer nie jest nowością mgr
Czesław Pokrywka (ekonomista) mówi o pracy
na komputerze ze znawstwem. Wyraża się też

pozytywnie o oprogramowaniu „INFO” jak i o

przeróbkach sprzętu, których dokonano w ub. ro­
ku.

W Zakładach Przemysłu Tytoniowego oprogra­
mowanie jakie otrzymał niedawno Sławomir
Kwiecień, nie jest jeszcze wdrożone, ale już te­
raz można powiedzieć, że wzbogaciło ono kom­
puter bardziej niż oprogramowanie fabryczne
PSPD-90.

W „Orbisie” Wiesław Siekierski jest entuzja­
stą systemów ,SP/M 1.6 i SP/M 2.2. Dają one

duże możliwości operacyjne w tzw. językach
wyższego rzędu BASIC, PASCAL i COBOL, a

także dodatkowe oprogramowanie: pliki dysko­
we, kopiowanie i sortowanie dysków. Dzięki te­
mu programowi łatwo przeprowadza się analizę
funkcjonalną przedsiębiorstwa. Na bazie tego
programu będzie się zamawiać inne programy
użytkowe, dzięki którym znacznie poprawi się
obsługa klientów „Orbisu”.

EWA KOZAKIEWICZ

D
zisiejsze kontakty
klienta z handlem
nadal mają to sobie
coś z loterii. Jeżeli
ktoś nie ma odpo­
wiednich znajomości

wśród paii zza lady pozostaje
mu liczyć na szczęście. Utar­
ła się opinia, że mieszkańcy
wsi chętniej zaopatrują się w

mieście, bo tam możliwości są
udększe, natomiast ci miesz­
kańcy miast bywający w te­
renie, wiedzą dobrze, iż w

wiejskich domach towaro­
wych i sklepach nierzadko
można kupić towary, za który­
mi próżno by uchodzić nogi
to mieście. Oczywiście ńa
podstawie obiegowych obser­
wacji trudno wystawiać au-

torytatyume cenzurki, który
handel lepszy. Każdy z nich
wyróżnia się własną specyfi­
ką a poza wszystkim zdecydo­

wane piętno odciska sytuacja
w produkcji rynkowej.

Wiejskiemu handlowi przy­
chodzi działać w dużym roz­
proszeniu. To zrozumiałe, że
w tej sytuacji potencjalnemu
klientowi łatwiej wybrać się
do miasta w poszukiwaniu
odpowiedniego towaru niżli
tułać się za nim od gminy do
gminy. Wyjście naprzeciw po­
trzebom wiejskiego klienta
wymaga zatem inicjatywy
oraz inwencji. Rzecz nie spro­
wadza się bynajmniej do po­
szukiwania nowych form czy
metod. Tych to przeszłości po­
wstało i sprawdziło się wiele,
chodzi zatem o wybór najsto­
sowniejszej: kiermasz, jar­
mark, targ, mniejsza o to jak
się zwał. Wśród samych han­
dlowców nie brakuje oponen­
tów takich działań: po cóż ta

fatyga, skoro ludzie i tak

wszystko kupią? Jest to rozu­
mowanie wygodne dla niektó­
rych handlowców a raczej u-

rzędników handlowych. Intere­
sujące spostrzeżenia poczynić
można na podstawie ostatnich
doświadczeń krakowskiego
WZGS. Informowaliśmy na

naszych łamach o jarmarkach
przedświątecznych w Myśle­
nicach, Krzeszowicach i Pro­
szowicach. Zainteresowanie
kupujących potwierdzone ob­
rotami rzędu kilkunastu wi­

Duży obrót, mały zysk
cach, choć przecież sceneria Prezes WZGS w Krakowie
odnowionego rynku stanowi JAN CZEŚAK prezentuje na-

0 » o ^jdt^owo korzystne tło dla stępujący pogląd na tę spra-
takiej imprezy. Zdecydował o wę: taki jarmark jest czymś w

tym W pierwszym rzędzie rodzaju dużego domu handlo-
lionów złotych w każdym le wysiłku, fizycznego także, wypełniają się kramami i stra- fakt, że kilka innych firm wego pod gołym niebem, daje
przypadku, świadczy, że gra Podejmując takie przedsię- ganami. Gra muzyka, kręcą handlowych wycofało się w kupującemu możliwość naby-
była warta zachodu. Oferta wzięcie trzeba dysponować od- . Uarurtia wunmć osłatn^e^ chwili z udziału to cia towarów z różnych branż,
składała się po części z po- powiednimi urządzeniami i ',

'

va
’

jarmarku. Mimo to dyrektor Na wsiach, gdzie w sieci skle-
szukiwanych towarów, po sprzętem. Nie obeszło się bez można stracić na loterii. To Zakładu Gospodarczego WZGS pów przeważają placówki z

części zaś z towarów określa- improwizacji. Towary sprze- jest nie tylko impreza han- w Myślenicach JULIAN podstawowymi artykułami
nych we współczesnej nowo- dawane były wprost z samo- dlowa, ale także festyn ścią- CHWASTEK zamyśla nad zor- spożywczymi czy przemysło-
mowie mianem „trudno zby- chodów. Cel handlowy został tmnizowaniem dużego jarmar- wymi, jest to rzecz nie bez
walnych". W obecnej sytuacji co prawda osiągnięty, ale na y cząsrica ma latem, kiedy to do Myślę- znaczenia. To prawda, że or-

rynkowej jest to jednak poję- tym przecież nie kończy się we^ hultury. nic ściągają turyści i wczaso- ganizacja jarmarku kosztuje,
cie względne, bowiem niektóre zagadnienie. Podobne zamysły przyświe- wieże. Pomysł wart poparcia, ale też poprzez zwiększone
z wyrobów zalegających ma- ~ # caJV również i organizatorom zaś realizacja uwzględniająca obroty przynosi organizatorom
gazyny, na jarmarkach znaj- u aygresja natury ogoi- jarTnar^(5W x krakowskiej poprzednie doświadczenia ro- zysk.
dawały nabywców. Potwierdza niejszej. W wielu krajach, spółdzielczości wiejskiej, no kuje powodzenie. Podobne Kiedyś mawiano: duży
to znaną skądinąd regułę, że zwłaszcza niemieckojęzycz- oczywiście nie od razu na ta- jarmarki będą też organizo- obrót, mały zysk — oto dewi-
to handel powinien szukać nych, istnieje wieloletnia tra- ką skalę i z takim rozma- toane to innych miejscowo- za przewidującego kunca. Jak
klienta. chem. A jak wypadła kon- ściach. Niekoniecznie musi być widać nie wszyscy jeszcze o

Przygotowania do przed- ayc]a wrmarnow oozonaro- t rzeczywistością? to wydarzenie na miarę jat- tym zapomnieli.
świątecznych jarmarków wy- dzeniowych. Przez cały gru- poa względem oprawy blado marków dominikańskich w rknrw.iz
macały od organizatorów wio- dzień rynki tniart i miasteczek wypadła impreza w Myśleni- Gdańsku, żeby spełniło cel. TOMASZ ORDYK
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t głębokim talem uwiadamiamy, te duła 1T trudnią
1385 r. zmarła w Krakowie

BLANDYNA RZYCZNIAK

długoletnia pracownica, główna księgowa Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego w Krakowie, od­
znaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrną 1 Złotą
Odznaką „Zasłużony dla budownictwa”, Medalem

40-lecia PRL.

W Zmarłej tracimy cenionego, o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych pracownika, szlachetnego 1 po­
wszechnie szanowanego Człowieka.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA,
ORGANIZACJE POLITYCZNE I SPOŁECZNE

ORAZ PRACOWNICY KPB

PRZETARGI

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 17 grud­
nia 1985 r. zmarła nagle

STANISŁAWA SERAFIN

emerytowana kierowniczka Działu Kadr Rejonu Bu­
dowy Dróg I Mostów w Bochni, długoletnia, sumienna

pracownica, serdeczna koleżanka.

Cześć Jej pamięci!

DYREKCJA I PRACOWNICY
REJONU BUDOWY DRÓG I MOSTÓW

W BOCHNI

Komenda Rejonowa Straży Pożarnych w Gorlicach, ul. Stra­
żacka 8, sprzede W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
— samochód ciężarowy Star A-29, rok prod. 187:Ł, nr podwo­

zia 15598, nr stolika 16721, nr rej. ŃSA-770G, at zużywa
65 proc, cena wywoławcza 274.000 ei

— motocykli MZ-250 ES, rok prod. 1668, nr remy 1333134, nr

stolika 4633423, nr rej. NSA-260H, st. zużycia 80 proc, ce­
na wywoławrma 27.000 x?

— motocykl MZ-250 ES, rok prod. 1971, nr mamy 189386, nr

siitaika 4706966, nr rej. NSA-259M, st. zużycia 80 proc, cena

wywoławcza 27.000 zł

W.w. pojazdy można oglądać w dni robocze od godtt. 8 do
14 w siedzibie Komendy — adres j/w.

Przetarg I odbędBta się w dniu. 20:01.1986 r. o goefe. 10 w

KRSP Gorlice, ul. Strażacka 8.

Przetarg II odbędzie się w dniu S lutego 1988 r. o goto 10,
adres j.w.

Wadiiium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Komendy.

Zastrzega się prawo unlewaiżntenda przetargu baz. obowiąz­
ku podania przyczyny. K-101.62

Koleżance

STANISŁAWIE

GOŁĘBIOWSKIEJ
byłej długoletniej prezes
Spółdzielni, zasłużonej dzia­
łaczce społeczno-politycznej
1 samorządowej składamy
wyrazy głębofctego 1 serde­
cznego współczucia z po­
wodu Śmierci Męża

Rada Nadzoreia
Zarząd

Związki Zawodowe
POP PZPR, ZMS
Koło Emerytów

„Asko-Tęcza”
Kaletnlcze]

Spółdzielni Pracy
w Krakowie oraz

koleżanki i koledzy

KUPNO

PILNIE kupię drewno lipowe w

Fniu lub foszty grubości 4 cm

5 cm. Oferty 93585 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

SPRZEDAŻ

IB SZT. owiec sprzedam. Marian
Kole, 59-332 Tuszów Narodowy
en, k. Mielca. P-317

MEBLOSCIANKI matowe, na po­
łysk, komplety wypoczynkowe,
ławy, pufy — ceny przystępne.
Sklep meblowy — Michalska, Kra­
ków, Kościuszki 3Ł g-97343

LOKALE

MIESZKANIA, parcele, domy —

pośrednictwo: Glajcar, Zamojskie­
go 75, wtorki, czwartki 13—1'3. '

g-9T999
SOSNOWIEC! Zamienię M-3 (50
ml, CO, gaz wysoki parter) na

podobne w Nowym Targu lub
Szczawnicy. Plebanek, 42-550 —

Sosnowiec, Gwiezdna la/3.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną w Sułko­
wicach, woj. krakowskie, przy
ul. Kowalskiej 632 — sprzedam.
Szczecin, ul. Łucznicza 66/104.

KRZESZOWICE kolo Krakowa!
Połowę domu mieszkalnego (4
pokoje, kuchnia, pełny komfort)
— sprzedam. Poznań, tel. 320-769,
wieczorem. K-9723

ZGUBY

ZARYCK1 Stanisław, Nowe By­
stre 153 A, 34-5:21 Ząb, zgubił le­
gitymację szkolną wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Zawodową w

Zakopanem i bezpłatny bilet au­
tobusowy wydany przez PKS w

Zakopanem. A-243

SCHAB Czesław, zam. Maków 5,
zgubił prawo jazdy, wydane przez
Urząd Gminy w Gołczy. g-90859

USŁUGI

„SEyFO” — komfortowe wycisze­
nie drzwi, zabezpieczenia anty-
Wlamanlowe. Tel. K-96-32. g-97l»l

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Pogorzelski, tel.
3T-05-16. g-98002

żaluzje przeciwsłoneczne —-

Jezierski, tel. Z2-56-43, 8—10.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem (wybór kolorów i
zamków), montaż drzwi harmo­
nijkowych — Pindel, tel. 31-39-87-

PRACE Instalacyjne wody, kana­
lizacji, gazu, centralnego ogrze­
wania — wykonuje zakład usłu­
gowy — Zbigniew Zakrzewski.
Kraków-Wróblowice, ul. Krzy-
żańskiego 37. g-9S02S
solidnie zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zam­
ków z eleganckim wykończeniem
taplcerskim, gwarancja, rachunki.
Płatek, tel. 11 -14-10. g-93046

RÓŻNE

SPRZEDA2 trumien dębowych —

Zbigniew Baran, Kraków, Bieża-
nowska 24, organizujemy trans­
port. g-90204
ZESTAWY kuchenne, meblośclan-
ki, narożniki, komplety wypo­
czynkowe, ławo-stoły — kupisz.
Wieliczka, ul. Kochanowskiego 11,
os. Lekarka. g-3574$

„DIANA” kojarzy szczęśliwie
małżeństwa. Kontakty zagranicz­
ne. Gliwice, skrytka 82. A-195

WŁÓCZKA „Slmll Mohair", wstą­
żki do kwiatów, zegarki elektro­
niczne w zestawach. Ceny' atrak­
cyjne, bogaty wybór — oferuje
za waluty wymienialne od 16. XII.
1985 nowo otwarty punkt sprze­
daży PHZ DYNAMO W Warsza-
wie-Pyry, ul. Leśna 3, róg Pu­
ławskiej, naprzeciwko restaura­
cji. Sprzedaż w godz. 9 .30—15.30.
Zapraszamy! K-10606

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne poleca „LIDO" Gdynia 10,
skrytka 37. Dla Pań kontakty, o-

ferty zagraniczne. K-9974

BŁOTNIKI, nadkole, owiewki róż­
nych marek — nrodukuje Szos­
tak, Łaziska Górne, Topolowa le,
tel. -25-23-14 wew. 312. K-9009

MaŁZENSTWa krajowe, zagra­
niczne. „Halszka”, Żary, box.

ABSORPCYJNE
LODÓWKI

krajowe i zagraniczne

naprawia z gwarancją
TECHNICZNA

SPÓŁDZIELNIA
PRACY

w Krakowie
ul. Czarnowiejska 4

teł. 33-12-92
K-a

I
Obiekt wraz z działką

— najchętniej w dzielnicy Kraków-Krowodrza, na

cele biurowe i magazynowe

KUPI
jednostka spółdzielcza

Oferty zgłaszać pod adresem: Kraków, ul. Kielecka
14 lub tel. 11-31-24.

K-38., g

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Nowym Targu, ul. Jana
Pawła II 95a, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO:
— ciągnik rolniczy Ursus C-360, nr rej. NST-075C, nr stoika

84189, nr fabryczny 315838, nok prod. 1977, st zużycia 38

proc., cena wywoławcza 486.700 zł
— przyczepę samowyładowczą, skrzyniową SPA D-47A, nr

fabr. 96084, rok prod. 1978, st. zużycia 85 proc., cena wy-
wnławcaa 34.6Ó0 żl

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1986 r. o goto 10
w stiedizffibie Zatnządu OSM.

W wypadku nie dojścia do skuitku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godtz. 13 pray zachow-aniiu
ważnooiśoi uprzednio wpłaconego wadium.

Pojaizdy przeznaczone do przetargu można oglądiać w tok
robocze w goto 8—14, w OSM Nowy Targ, ud. Jana Pawła
II 95a.

Przystępujący do przetargu winni -wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławcaej, najpóźniej w przeddzień 'przetar­
gu w Joasie Spółdzielni i przedstawić zaświadczenie o postaćta-
niu gospodarstwa rolnego.

Zastrzega się prawo unieważni etrda przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny, względnie dowolnego wytoru oferemita.

K-10,160

Zakłady Twoozryw Sztucznych „Erg” w Pustkwie ogłaszają,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą:
— dostawę 300 ton mączki drzewnej wg normy BN-74/7115-

-02, ki. A, I rodzaj
Termin wykonania: od 1.02. do dnia 15,1'21936 r. sukcesywnie

wg ustalonych w umowach harmonogramów dostaw.

Miejsce dostawy: Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” w

Pusitkowie, stacja PKP Kochanówka, bocznica własna.

Do przetargu zaprasza się zakłady państwowe, spółdizdełcize
i prywatne.

Oferta powinna zawierać, oprócz dartych wymieniony-oh po­
wyżej, równiifeż oświadczenie oferenta o przyjęciu zlecenia do
wykonania. cenę jednostkową i ogólną wartość świadczenia.

Ponadto oferent winien zamoczyć, że zaznajomił się z wa­
runkami przetargu i że przyjmuje je bez zastrzeżeń.

Oferty należy nadsyłać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta” do Zakładów Tw grzyw Sztucznych „Erg” 39-206
Pustków’ 3 lub składać ©osobiście w terminie do dnia 21 sty­
cznia 1986 r.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 21.01.1986 r. o goto 10.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w terminie 3 dni
od daity odbycia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta dłub unie-
ważmiemiia przetargu, bez bowiązku podania przyczyny.
___________ ______________________________________

K-9473

Drzewna Spółdzielnia Pracy „Stoldom” w Limanowej ogłasza,
że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO następujące maszyny i urządzenia:
1. silndk 6c 107/174 Leyland, nr fabr. 78063, st. zużycia 65 proc.,

cen®, wywoławcza 147.350 zł

2. silnik S-21, nr fabr. 506273, st, zużycia 60 proc, cena wy­
woławcza 74.400 zł

3. silnik S-4001, nr faibr. 055457, st. zużycia 80 proc., cena wy­
woławcza 51.800 zł

4. gtnugadkę-grubiairkę, typ DSPA-50, bez bocznych wrzecion
i silników, cena wywoławcza 80.000 zł

5. prasę wietopółkową do dkfletoowania, typ DGPWA-200 ce­
na wywoławcza 750.000 zł

6. pray-ozepę dwukołową kłonicową, cena wywoławcza 30.000
złotych

. Maszyny i urządzenia można oglądać w każdy dzień tygod­
nia, w goto 8-TM 12 w siedzibie Spółdzielni w Limanowej 3

przy ul. Łososińskiej 17, zaś telefoniczne informacje można

uzyskać pod nr tel. 710-67, wagi. 710-68.

I przetarg wyznacza się na dzień 21 stycznia 1980, goto. 10
zaś w przypadf.nu nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ wyznacza się w tym samym dniu w siedzibie Spółdzielni,
o godz. U. ‘

c praj'^Pui6ce do przetargu winne uiścić w kasie
Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół-
dzielcrae oracz osoby fizyczne.

Ostrzega się pre/wo unieważnienia przetargu w części lufo
w całości bez obowiązku podania przyczyny.

. K-9539

Przedsiębiorstwo Budowy Obiektów Uśyteesnośei Publicznej
„Budopol” Kraków, ul. Słowackiego 39 sprzed* W DRODZE
PRZETARGU:
— samochód Zdi 130G, nr rej. KRB-258E, nok prod. 1677, at

zużycia 65 proc-, cena wywoławcza 261.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1966 ». ci godx. 10,
w sdedziibie PraedsŁębiareiwia.

Oględziny mogą być dokonywane w dniach 10—16 stycznia
1966 r. w gadŁ 10—12 Baozie Sprzętu i Transprtu Kraków-
-Ryfoiiwy. uL Biakupiństia 6.

Wadium w wyskoki 16 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kaisy Przedsiębiorstw-a, najpóźniej w przestózień
przetargu, w godiz. 10—14.

W przypadku nte dojścia do Skutku I przetargu, H praetarg
odbędzie się tego samego dnia, w godzinę po zakończeniu I

przetargu.
Zastrzega się .prawo umiewiafcśenia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny-
K-8761

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr 3 w Nowym Wiśni­
czu sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— ciągnik rolniczy Ursus C-355, rok prod. 1971, nr rej. TAR-

-711H, st zużycia 85 prac., cena wywoławcza 1:17.750 żt

Przetarg odbędetie się w dniiu 21 stycznia 1986 r. o godz, 10
w świethety zewnętrznej ZK.

Pojaizdy można oglądać wr dniu 20 stycznia 1966 r. w godzi­
nach 9—15 na placu koło Zakładu Karnego.

Przystępujący do przetargu wtorsi wpłacić wzadtam w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, w godzśneoh 7—14 w kasie
PWS Nr 3 najpóźniej w przeddzień przetargu.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu, ogła­
sza się również II przetarg, na tych samych zasadach w dniu
23 stycznia 1986 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo uniewiażnienja przetargu bez oofoowiąz-
ku podania przyczyny.

K-9802

Stacj* Hodowli Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach, ul.
Zbicka 32 ogłasza, że W DRODZE II PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO sprzeda następujący sprzęt:

1) koparko-spycharkę „Białoruś”, rok prod. 1976, cena wy­
woławcza 600.000 zł

2) ciągnik rolniczy C-355, rok prod. 1972, cena wywoławcza
480.000 zł

3) ciągnik gąsienicowy TŁ-45, rok prod. 1973, cena wywoław­
cza 78.000 zł

4) glebogryzarkę F-N-125, cena wywoławcza 8000 zł

5) ładowacz, Cyklop, rok prod. 1973, cena wywoławcza
150.000 zł

6) kabinę ciągnikową T-54, cena wywoławcza 19.000 zł
7) przyczepę wywrotkę D-47, rok prod. 1979, cena wywoław­

cza 50.000 zł
8) glebogryzarkę, rok prod. 1978, cena wywoławcza 30.000 zł
9) kombajn do ziemniaków, rok prod. 1978, cena "wywoławcza

550.000 zł
10) pług zawieszany P-4 x 35, rok prod, 1977, cena wywoławcza

35.000 zł
11) samochód dostawczy Nysa 521, rok prod. 1975, cena wywo­

ławcza 80.000 zł
12) ciągnik rolniczy C-385, rok prod. 1976, cena wywoławczą

400.000 zł

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest dostarczenie za­
świadczenia o ilości posiadanego gruntu lub nakazu płatnicze­
go podatku gruntowego.

Przetarg odbędzie się w budynku dyrekcji SHHO Krzeszowi­
ce przy ul. Zbicfciej 32 o godz 10 w 14 dniu po ukazaniu się
ogłoszenia w prasie.

Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W/w sprzęt można oglądać w Krzeszowicach w Zakładzie
Rolnym przy ul. Kościuszki 2 oraz przy ul. Zbickiej 32.

K-10346

Mienie Wiejskie w Czchowie sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO:

1. cdągndlk Ursus C-360, mr rej. TAR-104P, cena wywoławcza
428,100 zł

2. ciągnik Ursus C-360. nr rej. TAM-412X. cena wywoławcza
582.200 zł

3. przyczepę marki D-47/A, nr rej. TAP-066E, cena wywoław­
cza 174.200 zł

4. prayozepę marki D-47/A, nr rej. TAP-057E, cena wywo­
ławcza 140.500 zł

5. przyczepo-naczepę asenizacyjną, cena wywoławcza 46.200 zł

Przetarg oodfoętoaie się 14 dnia d daty ukiaiaaima się ogłoszę-
niia, o godiz. 10, w remizie OSP w Czchowie.

Ewentualny II przetarg odbędzie się o godiz. 12 w tym aa-

mym dniu i miejscu.
Do I przetargu:
a) ciągników mogą przystąpić mieszkańcy wM Cashów po­

siadający gospodarstwo rolne pow. 2 ha
b) przyczep wist&yscy rolnicy wsi Czchów

Do II przetargu:
a) ciągników mogą przystąpić wszysey rolnicy wsi Czchów
b) przyczep — jak wyżej

Praystęipuijący do przetargu zobawiąaami są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wyWoławezej, w kasie

Unzędu Gminy w Czchowie.

Sprłzet można oglądać w przeddzień puwatargu w godainadh
odMdd12.

Zastrzega się prawo unaewatoienda przetargu bez ofocwiązku
pociania przyczyny. K-10464

LICYTACJE

PAŃSTWOWY OŚRODEK maszynowy
W SZPROTAWIE

— informuje, łe przyjmuje zamówienia n* wykona­
nie w roku 1986 napraw głównych samochodów

„Tarpan”, z silnikiem S-21.

Zamówienia prosimy ktenować pod adresem: Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy, ul. Kożuchowska 2,
67-300 Szprotawa. K-10058

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Igołomia, sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód Star 244, skrzyniowy, nr podwozia 02737, nr sil­
nia 1621'0, rok prod. 1977, sit. zużycia 65 proc., cena wywo­
ławcza 598.850 zł

2. samochód Nysa towos, tur podwozia 0229557, nr sdlniika
789882, rok prod. 1979, st zużycie 75 proc., cena wywoław­
cza 155.500 zł

Pierwszy przetarg odbęcteie się w dniu 21 stycznia 1986 r.

o goto 10 w biurze SHRO Igołomia.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić do dnia 20 stycz­

nia 1936 r. do godz. 9 w kasie Dyrekcji SHRO Igołomia wa­
dium w ■wysokości 16 proc, ceny wywoławczej.

W przypadku nie dojścia do skuitku I przetargu, II przetarg
odbędzie Się w tym samym dniu i miejscu, o godiz. 13.

Paw. samochody można oglądać w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku .podania przyczyny.
K-9TO4

Umząd Celny w Nowym Targu padaije do pubffioznej wiadomo­
ści, że dnia 9.01.1986 r. o goda. 11 w Oddziale Urzędu Celnego
w Chyżnem pnzeprowadEi licytacyjną sprzedaż samochodu
osobowego marki „Opel Rekord D”, przebieg wg licznika 21468
km, rok produkcji 1975, cena wywoławcza 463.594 zł.

Samochód można oglądać w dniach 7 i • 8.01.1986 r. w godŁ
8—15 w Oddziale Celnym w Ozyżnem.

Dnia 16.10.1986 r. o godz. 11 w Zakopanem, Bulwary Sło-
wadkiiiego willa „Strzelista” pnzeprowadtai licytacyjną sprzedaż
samochodu osobowego marki „Citroen 2CV6”, przebieg wg li­
cznika. 44764 km, rok prod. 1977, cena wywoławcza 56.250 ri

Samochód powyższy można oglądać w dniu 9,01.1986 r, w

godiz. 9—12, adres j.w. K-10560

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubione pieczątki następującej treści: Kie­
rownik Grupy Robót mgr inż. Stanisław Zadtziorlko oraz Spół­
dzielnia Pracy Usług i Produkcji Budfcrwlanej Kraków, Rynek
Główny 38 KGR Zakopane.

K-10386

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

CHEMOBUDOW* - KRAKÓW

ZATRUDNI natychmiast
n* bardzo korzystnych warunkach:

♦ kierowników budów ■ uprawnieniami
majstrów i praktyką w budownlctwio

♦ księgowe
< specjalistę ds. saopatneni*

Zainteresowanym pracą oferuje się toarajystne wym-
grodaenie, bezpłatne zakwaiterowainile w hotelu pra­
cowniczym, wczasy w ośrodkach nad morzem i w gó­
rach.

Pracownikom przysługują uprawnienia s tyitułu
„Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji uidBaeta, Biuro
Organizacji Kadr i Szkolenia Zawodowego Kraków, uL
Stachowicza 18, pokój nr 301, HI p., tel. 22-21 -60,
22-80-66, wewn. 59, 60. K-10337

i PRZEDSIĘBIORSTWO
i HANDLOWO-USŁUGOWE „JUBILER”
1 w Krakowie

i zaprasza do zakładu jubilerskiego nr 3105

uL Kazimierza Wielkiego 22

1 — polecając szybką i solidną naprawę ora« wyko­
nanie biżuterii złotej s powierzonego materiału,
w terminie do dwóch tygodni. ,

' Zakład posiada duży wybór kamieni jubfflerśkach !

1 naturalnych i syntetycznych. K-1O450 i

liimiiiłiiłiłiHnuHHHniHiniiUHiiiHHiHihmnnnitiinmin

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO -BUDOWLANE

w Kołobrzegu, ul. Grochowska 35A

OFERUJE
— 50 miejsc kolonijnych w II turnusach w Koło­

brzegu w zamian za 25 miejsc kolonijnych 1 25

miejsc wczasowych w atrakcyjnych miejscowo­
ściach górskich.

Oferty pisemne prosimy składać pod adresem przed­
siębiorstwa w terminie do 15.01.1986 r. K-10471

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ELEKTRYCZNYCH

Kraków, ni. Dzierżyńskiego 112

OGŁASZA WPISY
dio

ZASADNICZEJ SZKOŁY-BUDOWLANEJ

w zawodzie

ELEKTROMONTER

Nauka zawodni tmwa trzy lata i odbywa Się przez 5
dud oq drugi tydizień.
Uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie miesięczne, które wynosi':
w Irokunauki—2500zł
w II roku nauki — 2950 zł

w III roku nauki — 3750 zł
s praiwem do premii uznaniowej w wysokości do
30 proc, wynagrodizęnia dla uczniów osiągających
dobre wyniki w nauce

— pełny asortyment ubrań roboczych i narzędzi do

praktycznej nauki zawodu
_ bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok

szkolny
— bezpłatne śniadania w sżkole
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie szkoły
— prawo do korzystania z urządzeń socjalnych i'

ośrodków wczasowych przedsiębiorstwa
— legitymację szkolną uprawniającą do korzystanie

ze zniżki PKP
— uczniowie dojeżdżający — częściową dopłatę do

biletów miesięcznych PKP i PKS.

Istruioje możliwość uzyskania stypendium fundowa­
nego.

Przyjmowanie uczniów odbywa się bez egzaminu
wstępnego wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu nastę­
pujących dokumentów:

— podanie (iw 2 egz.)
— życiorys (w 2 egz.)
— świadectwo ósmej klasy <po aakończenśu roku

szkolnego 1985/86)
— wyciąg aktu urodzenia lub dowód osobisty rodzi­

ców (do wglądu)
— podanie o przyjęcie do internatu — dobry stan

zdrowia
— cztery fotografie
Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają

zapewnione zatrudnienie w Krakowskim Przedsiębior­
stwie robót elektrycznych.

Pracownicy przedsiębiorstwa korzystają z przywile­
jów „Karty Pracownika Budownictwa”.

Okres nauki w szkole zalicza się do ciągłości pracy
w przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych Kra­
ków. ul. Dzierżyńskiego 112, I piętro, p. 138, telefon
31-55-55, wewn. 182 i 186 w godzinach od 7 do 15.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem 4 i 12. Wy­
siąść przy Stadionie WKS „Wawel”, przejść ulicą Pia­
stowską do ulicy Dzierżyńskiego 112. K-66
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36 milionówzł
/ WYGNANE 4x milion zł
/ŁJ oraz samochody

5P,■■ ”FSO-125p”i ”FIATY126p"
• Adresy ko’ektur PML w Krakowie: ul. Szewska 19, ul. Grodzka 6, pl. Wiosny Ludów 8, ul. Sławkowska 2.

• Zakopane: kolektura O.S.T. „Gromada”, ul. Zaruskiego 2.
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StT. « GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 7 STYCZNIA 1386 R. — NR8

! teatry

Wielka Wieś daje przykład

KRAKOWSKI Drogi, wodociągi, gazyfikacja

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Fredro: Śluby panieńskie —

19.13. MINIATURA (pl. Ducha 2):
Wg „Księgi Hioba”: Hiob — 17.
STARY — SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): P. Suskind: Kontra­
basista — 19.30. KAMERALNY
(Boh. Stalingradu 21): H. Pin-
ter: Urodziny Stanleya —

19.15. BAGATELA (Karmelic­
ka S): J. Korczak: król Ma­
ciuś I — 11 1 14; KLUB DZIENNI­
KARZY (Szczepańska 1): W. Rus­
sell Edukacja Rity — 18. SCENA
NURT (os. Teatralne 34): J. Potoc­
ki: Parady — 17 (dozwolone od 16
lat). GROTESKA (Skarbowa 2): Z.

Poprawski: Chodzi Turoń, paszczą
kłapie — 10 i 12.15.

♦' Narzekają mieszkańcy e-

eledla Słonecznego w Nowej
Hucie na egipskie ciemności
panujące tutaj wieczorami.
Widać konserwatorzy ulicz­
nych lamp doszli do wniosku,
że sama nazwa osiedla rozja­
śni mroki nocy.

♦ Pytają nas Czytelnicy
dlaczego w Krakowie brakuje
wody mineralnej „Jan”. Do­
kładnie nie wiemy, ale ten
brak i tak oznacza postęp, Do
tej pory pytano nas bowiem
dlaczego w Krakowie w ogóle
brakuje wodyTM

♦ Ulica Krzywy Zaułek
była ponoć do niedawna rzad­
ką oazą czystości w naszym
mieście. Niestety od jakiegoś
czasu nikt jej nie sprząta i e-

fekty są widoczne. Może więc
zmienić nazwę na Ślepy Zau­
łek? Przynajmniej będzie
wiadomo, że wyjścia nie ma. .

- dzięki społecznemu wysiłkowi
Pozostałe teatry nieczynne

Na os. Zielonym

Nowy sklep
1001 drobiazgów

Bez brzęku tłuczonej szyby
otwarto wczoraj na nowohuc­
kim osiedlu Zielone (bl. 6, ul.
Demakowa) nowy sklep pro­
wadzący sprzedaż artykułów
gospodarstwa domowego, kos­
metyków i ceramiki. To nowo

uruchomiona placówka pow­
stała w miejsce nierentownego,
bo przynoszącego rocznie 2—3
min zł strat zakładu gastrono­
micznego. Ponieważ już wcze­
śniej „Społem” otwarła w cen­
trum Huty duży zakład gastro­
nomiczny, władze dzielnicy
doszły do wniosku, że zamknię­
cie tej placówki z osiedla Zie­
lone nie będzie przez nikogo i
mieszkańców odczuwalne. W
zamian postanowiono otworzyć
duży sklep z gatunku 1001

drobiazgów (punktem wyjścia
był istniejący już mały sklep
gosp. domowego). Zadania te­
go podjęły się „Społem” Cen­
tralny Związek Spółdżielni
Spożywców Oddz. Woj. w Kra­
kowie — Zakład Handlu i no­
wohucka Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców.

Po blisko rocznym remoncie
kapitalnym, który kosztował w

sumie aż 10 min zł przygoto­
wano placówkę handlową na

naprawdę wysokim poziomie.
Na 460 metrach kwadratowych
powierzchni można praktycz­
nie kupić wszystko co potrze­
bne jest w domu np. lodówki,
kryształy i porcelanę. Zaopa­
trzenie sklepu w pierwszym
dniu jego handlowania było
rzeczywiście dobre i atrakcyj­
ne. Jak zapewniają handlow­
cy będzie tak też na co dzień.
Zgromadzono w magazynie to­
war za 25 min zł i późniejsze
dostawy pozwolą na pełne wy­
wiązanie się z tego zobowią­
zania. A więc zapraszamy do
tego sklenu. Czynny jest od
godz. 11 do 19. (koź)

Znana ze swych inicjatyw i

prac społecznych gmina Wiel­
ka Wieś położona na obrze­
żach wielkiego Krakowa pod­
jęła cały . szereg niezwykle
ważnych akcji, które przyczy­
niają się do tego, aby miesz­
kańcom wsi tej gminy żyło
się lepiej i wygodniej.

Główne przedsięwzięcia to
budowa wodociągów, gazocią­
gu i dróg. Jak poinformowali
nas: naczelnik gminy Stani­
sław Sobczyk i przewodniczą­
cy Gminnej Rady Narodowej
Tadeusz Kostaś w ostatnim o-

kresie wybudowano wodociąg
w Wierzchowiu. Ta inwesty­
cja, której koszt wyniósł bli­
sko 4 miliony będzie konty­
nuowana. W przygotowaniu
jest już dokumentacja j gro­
madzone są środki na budowę
wodociągu zbiorowego obej­
mującego 6 wsi południowej
części gminy, a mianowicie
Giebułtowa, Szyc, Tomaszo­
wie, Modlnłcy, Modlniczki i
Wielkiej Wsi. Gmina aktual­

nie posiada wodociągi w poło­
wie zabudowań gospodar­
czych, ale ta inwestycja, o któ­
rej wspomnieliśmy, jest już
zaawansowana i tylko patrzeć
jak ujęcie wody w Giebułto­
wie, wueża ciśnień, stacja
pomp i budynek administra­
cyjny zaczną wyrastać z zie­
mi. Komitety budowy wodo­
ciągów przystąpiły już do gro­
madzenia środków finanso­
wych i materiałów budowla­
nych. Zakończenie inwestycji
przewidziane jest w ciągu 5
lat

Gazyfikacja podkrakowskich
wsi osiągnęła w ostatnim o-

kresie dobre rezultaty. Gaz
doprowadzono już do sześciu
wsi, a ostatnio do Modlniczki,
Modlnicy, Giebułtowa i Toma­
szowic. Ogromną ilość środ­
ków i prac przy gazyfikacji
dała ludność. Rozpoczęto rea­
lizację gazociągów w Prądni­
ku Korzkiewskim i wydatko­
wano na ten cel już ponad
pół miliona złotych.

Drogi — to newralgiczna społecznym zniszczony przez
sprawa. Idzie tu o zaopatrzę- powódź most na potoku Prąd-
nie, dojazd do punktów sku- nik.
pu, sklepów, na tereny rolni­
cze— te przedsięwzięcia otrzy­
mały priorytet. I tak wybudo­
wano już drogę Pietrasówka
— Wielka Wieś ponosząc na­
kłady 20 milionów złotych,
wykonano remont drogi ko­
munalnej asfaltowanej na od­
cinku Biały Kościół — Wierz-
ehowie, wyremontowano dro­
gę komunalną w Giebułtowie.
W budowie są drogi rolnicze
w Modlnicy, Na Borynię w

Będkowicach. W najbliższym
czasie przystąpi się do remon­
tu i modernizacji dróg bitu­
micznych, komunalnych, pro­
wadzących do szosy E-22 z

Prądnika Korzkiewskiego i
Tomaszowic.

Wiele dróg lokalnych zo­
stało też

społecznym sumptem,
dostarczyła tylko
com wsi kamienia i sprzętu.
Wyremontowano też w czynie

wyremontowanych
Gmina

mieszkań-

Jak widać wiele zrobiono
w gminie Wielka Wieś, która
mimo że leży tak blisko sa­
mego Krakowa odczuwała do­
tkliwie brak inwestycji z

prawdziwego zdarzenia Wszy­
stkie te przedsięwzięcia, jak
zapewnił nas sekretarz Gmin­
nej Organizacji Partyjnej
Franciszek Adamowicz, gmi­
na realizowała w oparciu o

członków PZPR, którzy też
świecili przykładem w reali­
zacji wszystkich prac, a szcze­
gólnie w realizacji czynów
społecznych.

Nie sposób w krótkim ma­
teriale wymienić wszystkich
zrealizowanych prac i tych,

planach gminy
po­

wrócimy chyba jeszcze nieraz.

(run)

które są w

Wielka Wieś. Do tematu

Zamiast

dzwonić-przyjdź!
Telefonował do nas Czytel­

nik z pytaniem: dlaczego nie
można się dodzwonić do przy­
chodni LDSP, przy Rynku
Głównym 37. Wielokrotne pró ­
by kończą się niepowodzeniem,
bo albo abonent nie zgłasza
się, albo numer jest zajęty. Dla
wielu chorych jest to ogrom­
ne utrudnienie, ponieważ za­
miast dowiedzieć1 się telefoni­
cznie o godzinach przyjęć spe­
cjalistów muszą fatygować się
osobiście.

Próbowaliśmy i my uzyskać
połączenie z centralą przy­
chodni: 22-29-33. Efektu nie
było. Żeby wyjaśnić sytuację,
dodzwoniliśmy się do władz
zarządu spółdzielni. Prezes nie
był uchwytny, a pracownica
poinformowała nas, że abo­
nent ma uszkodzony telefon.

Wprawdzie jest drugi nu­
mer w tej przychodni, ale jest
to bezpośredni telefon do ga­
binetu lekarskiego. Telefonu­
jąc tam nie można się dowie­
dzieć nic konkretnego.

Trudno się dziwić irytacji
pacjentów, którzy nieraz go­
dzinami wybierają numer

przychodni. Może zainstalowa­
nie jeszcze jednego numeru

choć trochę poprawiłoby sy­
tuację! (gp)

PROGRAM I

8.10 Geografia, kL 7
9.00 Plastyka, kl. 2: Baśń
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Okropności wojny”, ode. 1
11.05 Bądź piękną
11.15 „Europejskie parki na­

rodowe”
12.00 Jęz. poi., kl. 3 lic.
13.30 TTR — upr. roślin,

sem. 3
14.00 TTR — matematyka,

eem. 3: Parabola

Przed X Zjazdem PZPR
W dniu 6 stycznia 1986 r. zainaugurowano kampanię

polityczną przed X Zjazdem Partii w Dzielnicowej Orga­
nizacji Partyjnej Kraków Śródmieście.

W Komitecie Dzielnicowym odbyła się narada z akty­
wem partyjnym i sekretarzami KZ POP ze środowisk:
przemysłu, transportu, usług, handlu, rolnictwa, spół­
dzielczości pracy i administracji państwowej.

Z założeniami politycznymi, propagandowymi i organi­
zacyjnymi zapoznał zebranych kierownik Wydziału Poli-
tyczno-Organizacyjnego Komitetu Krakowskiego PZPR
tow. Kazimierz Groń. Naradę prowadził I sekretarz KD
PZPR tow. Jacek Inwałd.

W „Związkowcu" - przeboje
światowego kina

Uhonorowane z końcem u- Dzień później rzecz nieco star-

biegłego roku nagrodą iim.
prof. Bohdziewicza dla najlep­
szych klubów filmowych w

Polsce krakowskie DKF „Ki­
nematograf” i „Studentów”
wchodzą w nowy rok z bardzo
ambitnym programem. Już
dziś zaprezentują, jak zrwykle
przy Grzegórzeckiej 71 w Ki­
noteatrze „Związkowiec”,
dzieło G. Clifforda z udziałem
Jessici Lange, która za tę ro­
lę otrzymała dwa lata temu

Oscara.
Tydzień później przedsta­

wiony zostanie film Arthura
JPanna z Annę Bancroft w

głównej roli. 20 bm. projekcja
aktualnego przeboju świato­
wego kina, ukończona kilka
miesięcy temu kontynuacja
wielkiego widowiska kosmicz­
nego „Gwiezdna wędrówka”.

sza (z 1962 r.) — horror psy­
chologiczny innego wybitnego
reżysera Roberta Aldricha z

udziałem m. in. Joan Craw-
ford. Program zamyka 28 bm.
dość szokujący obyczajowo
francuski film nagrodzony w

Cannes w 1979 r. w reżyserii
Jasauesa Doillona.

Prawdziwy rarytas to do­
datkowa projekcja najnow­
szego filmu Francisa Forda
Coppoli „Cotton Club”; odbę­
dzie się ona w najbliższy pią­
tek.

Wiadomo, że o karnety na

Grzegórzeckiej 71 bardzo cięż­
ko, ale zostaliśmy poinformo­
wani, że można je jeszcze na­
być, co prawda tylko na

pierwszy seans, dzisiaj w ka­
sie „Związkowca” od godz.
14.30.

KDK „Pałac pod Bara­
nami” — Piwnica (Rynek Gł.
27): Recital Marka Gałązki
(piosenki Edwarda Stachury)
— 18; Jazz Klub (koncert
inauguracyjny) — 21.

Kabaret „Drops” (Flo­

riańska 14): Spektakl dla dzie­
ci „Pipi z Pipidówkl” — 9.30.

♦ Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): Spot­
kanie z Jerzym Armatą nt.

„Rodzaje i gatunki filmowe”
oraz proj. filmów, m. in.: „Był
jazz”, „Rejs” — 17.

> Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „Tkanina” — wyst.
prac Zbigniewa Perzanow­
skiego (10—20).

„Trzeba było wziąć
własną wałówkę”...

Zawsze niech

będzie słońce
W odnowionym społecznym

wysiłkiem KM HiL, przedsię­
biorstw i instytucji nowohuc­
kich klubie TPPR „Trojka” w

Sobotę i niedzielę ponad 200

dzieci wraz ze swymi rodzica­
mi przeżyło chwile radości,
uśmiechu i wzruszenia. Przy­
był do nich Dziadek Mróz,
Królewna Śnieżka oraz wróż­
ka. Śpiewano, tańczono, re­
cytowano wiersze. Znalazły
się także noworoczne słodkie
upominki. Zapewne dzieci od
lat 3 do 14 długo pamiętać
będą ten dzień. (tas)

Tak się złożyło, że 31 grudnia
w studenckim klubie „Fama”
spotkało się dwóch debiutan­
tów. Na swój pierwszy bal
sylwestrowy przyszło studenc­
kie małżeństwo; po raz pierw­
szy w roli organizatora — tak
poważnej, całonocnej imprezy
— wystąpiło kierownictwo
wspomnianego klubu.

Swoimi wrażeniami podzie­
lili się z nami studenci. „Zaba­
wa rozpoczęła się o godz. 20.
Na stołach zastaliśmy półmi­
sek, „szwedzki" z kilkoma plas­
terkami żółtego sera i jednym
plastrem wędliny. Do tego na

każdego przypadała 1 butelka
napoju z czarnej porzeczki.
Organizator zapewniał kawę i
herbatę, gorące danie i tort. Do
trzeciej nad ranem bawiliśmy
się o przekąsce. Dopiero po li­
cznych interwencjach uczestni­
ków balu rozpoczęto wydawa­
nie filetu z polędwicy. Jaki
tam musiał być bałagan, bo­
wiem nim doprosiliśmy się o

sztućce mięso było już zimne.
Przez cały więczór nie otrzy­
maliśmy gorących napojów.
Nie doczekawszy końca balu,
który miał się zakończyć o

godz. szóstej, wyszliśmy z żo­
ną bardzo niezadowoleni. Nikt
nam nie wyjaśnił dlaczego z
nas zakpiono. Na bal wydaliś­
my S.tys. zł, z tego za 2 ty­
siące mieliśmy zjeść”.

Sprawa wydała się bulwer­
sująca, więc o wyjaśnienie po­

prosiliśmy dyrektora „Famy”.
Oto co powiedział:

„Od swoich władz uzyskaliś­
my zgodę na imprezę, bez
prawa podawania napojów al­
koholowych. Jako, że zaplecze
mamy skromne, wszystkie pro­
dukty zostały zakupione w res­
tauracji. Podpisaliśmy umowę
z obywatelem D., który miał
zadbać o zatrudnienie 2 ku­
charzy, 2 pomocników i wys­
tarczającą ilość kelnerów. Miał
także czuwać nad skalkulowa­
niem cen potraw oraz wypo­
życzeniem patelni elektrycz­
nych, gdyż trudno sobie wy­
obrazić przygotowanie potraw
dla ponad 400 osób, na 2 ku­
chenkach gazowych. Pan D.
ńie wywiązał się z umowy,
chociaż twierdzi, że wszystkie
kawy i dania wydał. Mamy
zamiar wystąpić na drogę są­
dową, by go ukarać za nie­
dotrzymanie warunków umo­
wy. Bardzo przepraszamy
wszystkich uczestników zaba­
wy sylwestrowej. Chcemy im
wynagrodzić nieudany bal i
mamy zamiar bezpłatnie zor­
ganizować dla nich zabawę
karnawałową. "Wyciągnęliśmy
wszyscy wnioski z tej gorzkiej
nauczki. Wobec winnych nie-
dopilnowania swoich obowiąz­
ków służbowych wyciągnęliś­
my sankcje. Zwolniono z-cę
dyrektora ds. organizacyjnych
oraz kierownika programowe­
go”. (gp)

KIJOW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) — 17, 19.30
KULTURA (Rynek Gł. 27): Seks­
misja (poi. 15 lat) — 9.30, 11.45,
16, 20; Duch (USA 15 lat) — 14, 18.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
Iluzjon — film z cyklu „Ameryka
spoza Hollywood” — 16, 18.15, 20.15.
MŁODA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Lubicz 6): Szaleństwa panny
Ewy (poi. b.o.) — 16; Historia Po­
sępnej Góry (Chin. 15 lat) — 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Czy leci z nami pilot? (USA 12

lat) — 10. 33, 15, 17, 19. ŚWIT DU­
ŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Greystoke: Legenda Tar­
zana, władcy małp (ang 12 lat) —

16, 19. ŚWIT MAŁA SALA: Super-
potwór (jap. b.o.) - 15.15, Star-80
(USA 18 lat) - 17, 19.30. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Gremlinsy rozrabiają (USA
12 lat) — 15.45. 18; Siady wilczych
zębów (pol.-czechosł. 18 lat)
— 20.13. SFINKS (Majakowskiego
2): (10, 11.43, 13 30 — seanse dla

szkół); Hazardziści (poi. 15 lat) —

16; DKF — 18, 20. UGOREK (os.
Ugorek): Komandosi z Nayarony
(ang. 15 lat) — 15; Duch (USA
15 lat) — 17.15; Blues Bro­
thers (USA 15 lat) — 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 21):
Och, Karol (poi. 15 lat) - 16, 18;
Mistrzyni Wu-Dang (chiń 15 lat)
— 20.30. WANDA (Waryńskiego 5);
Sabat czarownic (węg.-USA b.o.) —

10; Gry wojenne (USA 12 lat) —12;
Gremlinsy rozrabiają (USA 12 lat)
— 14,45; Cangsterzy szos (kanad.
15 lat) — 17.19; Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 15 lat) - 21.15. WARSZAWA
(Stradom 15): Pechowiec (fr. 12 lat)
— 10, 18; Medium (poi. 18 lat) —

20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1);
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 10;
Straszydła (poi. b.o.) — 12.30,
Spokojnie, to tylko awa­
ria (USA 13 lat) — 16: Czułe miej­
sca (poi. 18 lat) — 18; Mi­
łość S wanna (fr.-RFN 18 lat)
— 20 WRZOS (Zamojskiego 50)
Ja clę trzymam, ty mnie trzymasz
za bródkę (fr. 12 lat) — 15.45;
Zgrywa (radź. 12 lat) — 17.45;
Dzieje grzechu (poi. 18 lat) — 20

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): DKF — 15.30, 18,
20.30.

KRZESZOWICE — Nowości: Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 18 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Indiana Jo­
nes (USA 15 lat). NIEPOŁOMICE
— Bajka: Och, Karol (poi. 15 lat)
SŁOMNIKI — Czar: Symfonia wio­
senna (NRD 15 lat). SKAWINA —

Piast: Bez końca (poi. 18 lat);
Żandarm na emeryturze (fr. 12 lat).
WIELICZKA — Górnik: Zuchwały
napad (radź. 15 lat).

SKICH (Jana 19): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1). Gale­
ria poi. sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28) „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
SALON WYSTAWOWY (a! Róż 3):
Wystawa „35 grafik wenezuel­
skich” (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:
(10—20). GALERIA: Wyst. tkaniny
artystycznej M. JarnickieJ (13—18).
KLUB MPiK (pl Centralny): CZY-
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
malarstwa 1. Dembowskiej (10—20)
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wyst.
„Nie — Czysta forma” (10—18).
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13) (9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15). KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3) Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14); (8—21) MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la)- „Szlak
bojowy I Dywizji Pancernej”
(wyst. fotografii dokumentalno-

historycznej) (10—14).
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INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do-

,ńę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY: Dzier­
żyńskiego 44. CHIRURGII DZIEC.:

Prokocim. OKULISTYCZNY: Wil­
kowice

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 999 zachoro­
wania 1 przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) - tel. 55-59-99 Letnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Now’a Huta — tel

44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99 (Blałoprądnic-
ka 8) - tel 34-37-15 oraz 34-39-93

Krzeszowice - tel 99 Jerzmano­
wice — tel 48 Proszowice — tel

9. Myślenice —tel 999 Skaw’na

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel

dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44. Wieliczka - tel. 22-33-54

78-38-66 — tel. alarmowy: 999

Niepołomice — tel. alarmowy: 198;
tel. miejski 21-02-09. Iwanowice —

tel. 99.

apteki
Pozostałe kina nieczynne

w yst awy

INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Niedziela, 5 stycznia
1986 r., godz. 11.30—12

+ FIAT 126p: fabrycznie no­
we 540 tys. zł, a nawet 580 tys.
3l, rocznik 1981 — 370 tys. zł.
.''4'FIAT 125p:rocznik 1968 —

130 tys. zł, rocznik 1972 — 175
tys. zł, rocznik 1974 — od 220 do
380 tys. zł w różnym stanie nad­
wozia i silnika, także po prze­
kładkach nadwozia.

4 SKODA 105: rocznik 1981
— 780 tys. zł, rocznik 1983 — 950

tys. zł.
4 WOŁGA GAZ 34: rocznik

1972 s silnikiem gaźnikowym —

220 tys. zł, rocznik 1977 z silni­
kiem „mercedes D” — 1600 tys.
zł.

BMW: rocznik 1975 z silni­
kiem „mercedes D” — 2500 tys.
zł.

^MERCEDES: * reguły mo­
del z nadwoziem W 115 „przej-
fciówka” w dość jednolitej —

bez względu na rocznik — cenie
od 1150 tys. zł do 1350 tys. zł.
Kto kupił taki samochód przed
rokiem, gdy ceny oscylowały
wokół 3 min zł i teraz sprze­
dają traci minimum 500—600

tys. zł!
4 WARTBURG: fabrycznie

nowy — 1200 tys. zł lub 1800

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Plastyka, kl. 2: Baśń
16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Akademia Muzyczna”
16.55 Dla dzieci: „Cojak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta Rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
16.15 „święto lalek” — rep.

film.
18.35 Remus pana Majkow-

skiego

notowania giełd;

S?lt3»«SJB

samochodowej

TUK INITKDHT.miSlHś AMERICA
'
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bonów, rocznik 1982 — 870 tys.
zł, rocznik 1974 — 200 tys. zł.

4 TRABANT: fabrycznie no­
wy — 630 tys. zł, rocznik 1983

(dobrze utrzymany) — 560 tys.
zł, rocznik 1977 — 295 tys. zł.

4 PEUGEOT: model 305D/81
— 2,1 min zł, model 504 D/75 —

1100 tys. zł, model 504 D/77 —

950 tys. zł.
*

Specjalnie podaję godzinę no­
towań. Te samochody, z tymi
cenami, stały pod koniec gieł­
dy i nie znajdowały nabywców.
Może byliby chętni po znacz­
nych obniżkach — w co jednak
wątpię. Wolny rynek motoryza­
cyjny zamarł bowiem te ecze-

kiwaniu na ewentualne zmiany.
Dlatego trudno znaleźć nabywcę
PO PIERWSZE — na samochód
stary, ale typowy, bo musi on

się liczyć s ogromnymi wydat­
kami na naprawy, PO DRUGIE
— na samochód typowy, lecz
zużywający zbyt wiele benzyny
(samochody z NRD, bądź „woł­
ga”), PO TRZECIE — na samo­
chód produkcji zachodniej z sil­
nikiem wysokoprężnym, bo­
wiem teraz nie wystarczy poje­
chać do RFN na złomowisko po
potrzebne części, lecz jeszcze
trzeba na granicy zapłacić wy­
sokie cło, co w konsekwencji
przestoje się opłacać.

Spotkałam na giełdzie rzeczo-

znawców, którzy na zlecenie fis­
kusa badali realną wyso­
kość cen oferowanych samocho­
dów, co jest niezbędne przy o-

kreślaniu podatku, wymierzane­
go — jak wiadomo — od warto­
ści rynkowej. Mniemać można,
iż niebawem aktualne tabele
wartości rynkowej znajdą się
w urzędach skarbowych. Cieszy
fakt, że kierownictwo krakow­
skiej Izby Skarbowej z pomocą
fachowców chce załagodzić kon­
flikty na linii petent-urząd.
Pracownice urzędów skarbo­
wych — a w większości zatrud­
nione tam są panie — z natury
swej kobiecości nie rozróżniają
przeważnie marek, modeli, rocz­
ników samochodów. Słusznie
więc, iż opierać się będą o ta­
bele cen realnych wyko­
nane przez rzeczoznawców, a

nie posługiwać się cenami w y-
woławczymi, jakie znaj­
dują się w mojej rubryce. Sze­

fostwo krakowskich organów
fiskalnych doskonale bowiem
rozumie, że gdzie w grę wcho­
dzą duże pieniądze — e pomył­
kach nie może być mowy. Mam

nadzieję, że z rzeczoznawcami
fiskusa co niedziela wymieniać
będziemy pozdrowienia na pl.
Imbrdmowskim. (wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15) SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNI 1
(10—13). MUZEUM KATEDRALNE
(10—13). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecż.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM w PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo-
Iowa 5): Wystawa: ..Lenin w Poi-
scć” (9—18. wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lleb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa” (nlecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa — „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.) MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (nieczynne).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N. Huty", „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM"
(pl. Boh. Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska S): IV Kolekcja Grupy Kra­
kowskiej (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawy: Malarstwo
i rzeźba Władimira Bernadina;
„Chińska sztuka użytkowa”;
„Rysunek 1 grafika L. Jończyka”
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (nlecz.). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3)- (niecz.). KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(12—18). ZBIORY CZARTORY­

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21.

Kazimierza Wielkiego 117 tel. 37-

44-01, pługa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87,
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 8, tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy t3>

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:

tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55-56-64 (7—21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 088 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMót.: ul.

Kawiory 3, tel. 37-5S-75 (7 -22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„P0LM0Z3YT” (al. Pokoju 8t):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21-00-80 (18—19).

tV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte

20.30 „Okropności wojny”,
ode. 1 — serial prod. hiszpań­
skiej, reż. Mario Camus

21.30 DT — Komentarze
21.55 „Zielony export — tak,

aleTM”

22.40 „Chopin i George
Sand”, ode. 1 pt. „Poznanie” —

widów. musz.-poet Wyk.:
Ewa Szykulska, Magdalena
Zawadzka, Laura Łącz, Ma­
ciej Maciejewski 1 in.

23.15 DT — Wiadomości
23.20 Język angielski, lekcja

10

PROGRAM H

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski (lek. 1)

(powtórzenie)
17.00 Jak być kochanym
17.30 Prosto z morza

18.00 Zwierzęta wokół nas

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Mądrej głowie —ka­

baret językowy
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów ,

20.15 Magazyn Motoryza­
cyjny

20.45 Dopisać losy
21.15 Utwory romantyczne

gra Teresa Rutkowska
21.40 „Postrzyżyny” — film

fab. produkcji czechosłowac­
kiej

23.20 Wieczorne wiadomości

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5 00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8 54

lnf., komun. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Kor.c. przed hejnałem. 12.45 Koln,
kwadr. 13.00 Komun. 13.30 Inter­
pretacje S Rachonia. 14.06 Mag.
muz. „Rytm”. 13 55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Muz. i aktualn. 17.3#
Ten stary, dobry jazz. 18.20 Konc.
dnia. 19.30 Radio — dzieciom:

„Pingwiny pana Poppera” — cz. 2
słuch. 20.15 Konc. życzeń. 20.45

Opow, K. Truchanowsklego. 20.55
Komun. Tot. Sport 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Kaul Pug-
no i inni chopiniści franc. daw­
nych lat. 22.05 Na różnych instrum.
22.20 Kron muz. wspomnień. 23.39
Poet. prezentacje: B. Ostrowska.
23.50 Mel. na dobranoc.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 050.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Stereo!, archiwum polak,
pios. 9.00 „Życie duże l małe” —

ode. pow. 9.50 „Ziemia, którą Bóg
dał Kainowi" — ode. pow. 10.00
Godz. melom. 11.10 Muz. non stop.
12.00 Tematy z rezonansem. 12.2#
Brzmienie ork. Carla Bleya. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 Al­
bum operowy. 14.00 Małe konc.

wielkiego ekranu. 15.00 I. Solska.

„Wspomnienia i listy”. 15.10 Ork.
PR i TV‘ - studio S-l 1 jej soli­
ści. 16.00 Wielkie dzieła wielcy
wyk. 16.50 „Ziemia, którą Bóg dal
Kainowi” — ode. pow. 17 05—18 30
Kraków na anteule: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie­
czór w Filh. 21.40 Teatr PR — H
Kwiatkowska i E. Otwinowska:
„Kossakówna”, cz. 1 22.10 Słuchaj­
my razem. 23.00 „Życie duże i ma­
łe” — ode 23.20 Międzynar. Try­
buna Kompoz. — Paryż 85. 23.59

Głosy, instrumenty, nastioje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.10
„24 godziny w 10 minut ’. 7.00,
S.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.0C, 17.00,
18.00 — Serwis Trójki. 7.30 Poltt
dla wszystkich. 8.30 „Hayzell 1 ka­
wał łajdaka” — ode. 12 (powt.).
9.05 Przeboje tyg. 9.15 „Dawne 1

głośne”: Z. Szcząska. o 20 Mała

poranna muz. 9.40 Miniatury poet.
9.45 Mała poranna muz. 10.00 T.
Mann: „Czarodziejska góra” —

ode. 2 (powt.). 10.30 Muz Inter-
klub 10.50 Nieznane a ciekawe.
11.00 Jazz lat osiemdziesiątych.
11.30 Szlachetne zdrowie 1140
Przeboje tyg. 11.50 „Przejścia” —

ode. 14 (powt.). 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Hayzell i kawał łaj­
daka” — ode. 13. 13.10 Powt. z

rozr 14.00 Muz. skrzypcowa nie­
mieckiego baroku. 15.05 Rockowa
archiwum. 15.45 „Kuchnia" M. Wań­
kowicza, cz. 1. 16.00—19.00 Zaprasz.
do Trójki: 17 30 Pollt. dla wszyst­
kich. 18.05 lnf. sport. 19.00 Repor­
terskie drogi 1 dróżki. 19 30 Tro­
chę swinga. 13.50 „Przejścia” —

ode. 15. 20.00 Cały ten rock:
G.B.H. 20.45 Warsztaty muz. 21.00
Mozarta muz. masońska. 21.45
Książka tyg.: „Wyspy pamięci”
22.05 24 godziny w 10 minut i
inf. sport. 22.15 Duke Elllngton i
jego muz. 22.45 Posłuchać warto.
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50

„Mocny człowiek” — ode. 1

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 710 Harc,
poranek. 7.40 Jęz ros. 8.10 Jesień
nie zawsze złota — mag. dla ludri

trzeciego wieku. 8.50 Aktualn. 9.05
Jak biją zegary (aud muz. dla
kl. 3). 9.35 Teatr dla przedszk.:
„Wszystko na biało”. 10.00 „Poeta
zaprasza na koncert” — słuch,
poet. wg „Pana Tadeusza A. Mic­
kiewicza (jęz. poi. kl. «). 10.30 Z

kolekcji płyt. „Polskich Nagrań”.
11.00 Czym ją uprawiać? (geogr.
kl. 2 lic.). 11.30 Barwy muz. ba­
roku. 12.10 Lektury kształcą. 12.30
W Jezioranach. 13.00 Jak biją ze­
gary? (muz. kl. 3). 13.25 Poznań­
ska chóralistyka. 14.00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.00 „Złote i Szare”
— ode. 16.10 Katalog polskich pia­
nistów jazz. 16.30 Widnokrąg. 17.05
Ci niezrównani. 18.00 W poszukiw.
harmonii: Wychowanie 1 dom.
18.20 Muz. hobby: pios włoska.
38.40 „Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź: Rok 1985 na drogach (aud.
z telef. udz słuch.). 19.40 Jęz. niem.
20.15 Muz. starocerkiewna 20 30
Nabożeństwo Kościoła Prawosław­
nego. 21.40 Oficyna Gebethnera 1
Wolffa. 22.00 Album płyt. 23.00 Mu-

zykoterapia. 23.30 Prawo 1 moral­
ność. 23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.05 „Młynarka z Arcos” —■
insceniz.

11.30 Świat w 1985 roku
17.25 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.00 „Kłopotliwy spadek” —

film radź.
22.05 Muzyka z respirium —

koncert

PROGRAM n

15.45 Kamera na drogach
18.25 Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Fortunata i jacinta”
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie , tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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